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Za Bedalccyą odpowiedzialny 

istaw Bronikowski -w Poznaniu.

nistracya, Ekspedycya i Bióro Bedakcyi przy gŹt 
Wilhelmowskim płaca pod Nr. 15.

Dziennik Poznański .i-i
•iodzi..codziennie z wyjątkiem poniedz:alków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

i wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza ' s 
^drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Bedakcyi, Administracyi 1 Ekspedycyi winny być 

frankowane. 7IEMNIK POZNA
Przedpłata kwartalna

wynoai w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nia- 
inieckiem i w Austryi 9 mar. Io fen., w Belgu Wio- 
szecb, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecyi 12 mar. *

Przedpłata ł ogłoszenia
przyjmują sie w Kkspedycyi; przedpłat« przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozo.

nadsyłane Bei
Rękopisraa

kcyi nie zwracają się i niszczone będą

W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, ~~...... . —r—-----------------
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45.

Ajencye Bziennika Poznańskiego:
Invalidendank“ ßehren- 

VV Plesze­
wie : L. Z b o r a 1 s k<i.

POZNAŃ, 12 grudnia.

Depesze carogrodzkie stwierdzają, usiłowania zgro- 
łdzonych w Carogrodzie dyplomatów dla przygotowania 
untu pod mającą się rozpocząć w bieżącym tygodniu 
jnferencyą. Najtrudniejszą i najzawilszą w tćj mierze 

pvestyą jest kwestya rękojmi, o którćj wiadomo, że jest 
tjk dawną jak obecne na Wschodzie zaburzenia. Dziś 
ystępuje ona na jaw w formie kwestyi okupacyjnćj. 

£naną powszechnie jest rzeczą, że Rosya w połowie tego 
oku wniosła tę formę rękojmi na porządek dzienny, 
jmagając się, by sama wspołem z Austryą obsadziła 
jkoszem objęte ziemie celem zapewnienia się, że refor­

my przyrzeczone owym ziemiom zostaną sumiennie speł- 
lone. Wówczas uznała Anglia podobną formę rękojmi za 

niemożliwą do przyjęcia. Mimo to Rosya zmobilizowała 
¡wą armią południową i poczyniła najobszerniejsze przy­
gotowania do wkroczenia do Bułgaryi, usiłując przytćm 
nakłonić Austryą, by zajęła wojskami swemi Bośuią i Her- 
ęogowinę. Ostatnie depesze pouczają nas, że gabinet pe- 
tersburgski poruszył wszystkie sprężyny dyplomatyczne, 
aby pozyskać Austryą dla swoich planów. Gabinet wie­
deński wahał się, zwlekał i przewlókł ukartowaną in- 
wazyą aż do chwili obecnćj. Z carogrodzkich doniesień 
pokazuje się, że W. Porta nie spodziewając się wiele po 
konferencyi, jest przygotowana na rosyjsko-austryacką 
okupacyą, jeno że na okupacyą austryacką inaczćj się 
zapatruje niż rosyjską, podczas gdy bowiem ostatnićj 
zamierza oprzeć się z bronią w ręku, zezwoli na okupa­
cyą austryacką i nie będzie w nićj upatrywała casus 
beli i.

Oficyalny Journal de St. Petersbourg za­
uważa na to, że W. Porcie byłaby może poniekąd ,na 
rękę okupacya austryacka, mogłaby bowiem wycofać z 
Bośnii i Hercogowiny swe wojska i wysłać je do Bułga­
ryi przeciw Rosy i. „Nie jest atoli zbyt prawdopodobnćm, 
pisze dalej organ oficyalny, by gabinet wiedeński dał się 
użyć do takićj roli pomocniczej, a gdyby austro-węgier- 
skie wojska wkroczyły do którćjbądź z prowincyi ture­
ckich, uczyniłyby to niezawodnie w porozumieniu z 
swoimi sprzymierzeńcami.“ Zdaje się nie podlegać wąt­
pliwości, że między Wiedniem a Petersburgiem przyszło 
w sprawie okupacyi do porozumienia, zamiary atoli Au- 
stryi pod tym względem są tak dobrze dotychczas nie­
przystępne dla szerszej publiczności, co zamiary Rosyi. 
Potwierdza to korespondent wiedeński do National- 
Ztg. nadmieniając, że odnośne między Wiedniem a Pe­
tersburgiem układy toczyły się za wiedzą i pod wpły­
wem Niemiec i że usiłowania dyplomacyi związku trój- 
cesarskiego były głównie skierowane ku pozyskaniu dla 
myśli okupacyi gabinetu angielskiego. Układy te dowio­
dły przynajmniej na teraz — pisze korespondent — że 
Anglia nie jest zasadniczo przeciwną okupacyi, domaga 
się jednak pewnych rękojmi, chce zaś przedewszystkiem 
oznaczenia terminu okupacyi. W tćj mierze toczą się 
jeszcze układy, co do których zapadnie niezawodnie de- 
cyzya dopićro na obradach przedkonferencyjnych w Ca- 

[ rogrodzie.
W wczorajszym numerze pisma naszego wspomnie­

liśmy po krótce o okólniku tureckiego ministra spraw 
zagranicznych Savfeta paszy, przesłanym przedstawicie 
lom W. Porty za granicą w odpowiedzi na znaną notę 
ks. Gorczakowa z dnia 13 listopada. Dzisiejszy tele 
gram carogrodzki podaje obszerniejszy zarys wspomnio- 
nego okólnika, w którym powiedziano między innemi 
Łatwo zrozumieć, że ks. Gorczakow uznał za potrzebne 
usprawiedliwić w oczach Europy wojenne Rosyi przygo­
towania. Trudniejszą jest rzeczą przyznać słuszność usi­
łowaniom kanclerza, aby całą odpowiedzialność obecnego 
położenia zwalić na W. Portę. Rząd turecki nie jest 
bynajmnićj tak niepoprawnym, jak to się zdaje niektó­
rym ; gdyby tak było w istocie, kraj znajdowałby się był 
w stanie nieustającego rokoszu, podczas gdy przecie od 
podpisania traktatu paryzkiego, a przeto w dwudziesto­
letnim okresie cyfra rokoszów była bardzo nieznaczną 
Motywa tych ruchów są znane. Niemnićj znane są ca- 

! łemu światu początki i rozwój krwawćj walki, o którćj 
I rozwodzi się ks. Gorczaków. W. Porta zniewoloną była 
a chwycić się celem przywrócenia porządku gwałtownych 
| środków, a to dla zabezpieczenia życia i mienia spokoj- 
I nych mieszkańców przed zbrojnemi, nieuprawnionemi na 
I padami. Stłumienie zaburzeń, na których namiętności 
I rewolucyjne wycisnęły z góry piętno wojny rasowćj i re- 
I ligijnćj, wymagało bolesnych ofiar; pierwszćm atoli sta­
li raniem rządu po przywróceniu porządku było wyrówna- 
I nie wedle możności bezpośrednich skutków owćj smutnśj 
I katastrofy. Rząd jak mógł wspierał ludność, którą po- 
I pchnięto do nędzy, aby z rozpaczy jej ukuć broń. Rząd 
I ogłosił obszerną amnestyą i miasto być sprawiedliwym 
I był litościwym dla tych, co państwu nieobliczone zgoto- 
I wali klęski. Mając silne przekonanie, iż spełniła swój 
I obowiązek, odpiera W. Porta wszelką za krew przelaną 
I odpowiedzialność; zawsze i wszędzie nim chwyciła się 
I surowych a dla nićj samćj nienawistnych środków, wy­
li czerpała pierwej wszelkie środki pojednawcze i bezustan­
ni nie składała w obec całśj Europy dowody, ile jej zależy 
I na przywróceniu pokoju. Podpisanie co dopićro zwykłe- 
| go i bezwarunkowego rozejmu na przeciąg dwóch mie- 
I sięcy i zgodzenie się na zwołanie konferencyi nową jest 
| rękojmią pokojowych usiłowań W. Porty.

Gdyby rząd rosyjski nie miał na oku, jak zape- 
I wnia, żadnych innych na Wschodzie celów, jak tylko po- 
| lepszenie bytu chrześcian, w takim razie widocznąby 
E była bezużyteczność nadzwyczajnych uzbrojeń, które usi- 
I łuje usprawiedliwić okólnik ks. Gorczakowa. Więcćj niż 
I każde inne mocarstwo ożywiona jest Porta intencyami, 
* o których wspomina imieniem Rosyi ks. kanclerz; niczego 
I ona (Porta) więcćj nie pragnie jak poświęcić wszystkie 
I swoje usiłowania i dążenia do urzeczywistnienia tego za- 
E dania.

Mimo wypadków i wydarzeń utrudniających to 
| Wszystko, co miało postęp na celu, zbliżała się Tureya

powoli do okresu, w którym dokonać się ma prawidłowo 
przewrót w jćj ustroju, przewrofi^nający nowem na­
tchnąć ją życiem. Rząd otomański pragnie z całego 
serca rozszerzenia zakresu koncesyi, jakie miały na oku 
mocarstwa przy zawarciu traktatu paryzkiego. Przyrze­
czone ze strony Porty reformy zostaną bez żadnćj zwłoki 
w całćm zaprowadzone państwie.

W Francyi przesilenie gabinetowe ciągle jeszcze na 
porządku dziennym, a tak jak dziś rzeczy stoją nie 
wiele jest nadziei, by prędko się ukończyło. Dla tych,
Co interesują się sprawami wewnętrznemi Francyi chcić- 
libyśmy naszkicować tutaj przebieg historyczny tego 
ze wszech miar ciekawego przesilenia: Po licznych klę­
skach, jakie poniósł gabinet Dufaure od otwarcia, sesyi 
parlamentarnśj, głównie przy obradach Izby niższćj nad 
etatem wyznań i po zmuszeniu go do cofnięcia projektu 
o oddawaniu wojskowych honorów zmarłym kawalerom 
legii honorowćj, przyjęła Izba dnia 2 bm. w kwestyi tćj 
porządek dzienny, który pod pozorem wotum zaufania 
dla rządu zawierał najsurowszą naganę z powodu postę­
powania ministra wojny, jenerała Berthaut. — Mini­
ster spraw wewnętrznych, de Marcćre, oświadczył — 
mimo że nie uzyskał ku temu upoważnienia bądź rady 
ministeryalnćj bądź członków gabinetu, iż zgadza się z 
powyższym porządkiem dziennym. Dzień poprzednio, 1 
grudnia, odrzucił senat większością 14 głosów popieraną 
przez prezesa gabinetu Dufaure poprawkę wniesioną 
przeż umiarkowanego republikanina do projektu, doma­
gającego się zaniechania sądowego ścigania tych wszy­
stkich, co brali udział w komunie. Po południu 2 gru­
dnia podał się Dufaure w imieniu całego gabinetu do 
dymisyi a 3 grudnia ponowił prośbę o dymisyą. Pier­
wszy krok prezydenta, który poruczył złożenie nowego 
gabinetu ks. Audiffret-Pasąuier, nie powiódł się, książę 
bowiem odmówił wezwaniu marszałka. Mac - Mahoń 
chciał następnie powołać na czoło nowego gabinetu je­
dnego z członków frakcyi środkowej, owej większości 
lewicy republikańskiej, której przewódzcami są J. Simon 
i wicemarszałek senatu Duclerc. Kombinacyi tej prze­
szkodziło atoli oświadczenie zjednoczonych frakcyi więk­
szości, które poparcie swoje dla każdego nowego gabi­
netu uczyniły zawisłem od pewnych, ściśle określonych 
rękojmi, rękojmi, które przedewszystkićm nie podobały 
się prezydentowi i dotknęły go do żywego. Następnie 
odbyła się dnia 6 bm. wieczorem owa konferencja, na 
której ks. Audiffret-Pasąuier zaproponował powołanie na 
nowo starego, nieco zmodyfikowanego gabinetu, a projc 
ktowi temu przyklasnął marszałek Izby deputowanych 
J. Grevy. Na tćj to podstawie toczyły się odtąd mię­
dzy Dufaurem a frakeyami większości układy i toczą 
się do tćj chwili. Wedle tego, jak obecnie stoją rzeczy, 
zdaje się być pewnem stanowcze ustąpienie ministra 
spraw wewnętrznych de Marcere, którego miejsce ma 
zająć republikanin, a mianowicie J. Simon; lewe centrum 
domaga się natarczywie ustąpienia ministra wojny jen. Ber- 
tliaut, który jednak silnego ma orędownika w marszał­
ku Mac-Malionie. — Wczoraj, tj. 11, udali się prze- 
wódzcy różnych grup lewicy tak z senatu jak i Izby 
deputowanych do marszałków obu ciał parlamentarnych 
z prośbą, by wpływem swoim wyjednali u prezydenta 
rozwiązanie obecnego przesilenia w duchu większości. 
— Prezydent przyjmował wczoraj ponownie ks. Audiffret- 
Pasąuier.

* Od dnia 10 grudnia b. r.
po wszystkich gminach wyłożone zostały 
listy obejmujące spis wyborców, mających 
prawo głosować na posłów do parlamentu 
niemieckiego.

Listy te będą wyłożone aż do przy­
szłej niedzieli czyli do dnia 17 b. m. i r.

Niechże każdy wyborca, nie odkłada­
jąc na ostatnią godzinę, zaraz się przekona, 
czy w nich jest pomieszczonym — w razie 
pominięcia, niech reklamuje o swe prawo 
wyborcze. Kto bowiem w listach wybór 
czych pomieszczonym nie jest, ten do gło 
sowania dopuszczony nie będzie.

Wyborcą zaś jest każdy, kto ukoń­
czył lat 25, a nie 24, jak to wczoraj myl­
nie podaliśmy.

# W sprawie wyborów z prowincyi odbie­
ramy list następujący:

„Szanowny Redaktorze!
Lubo wiem, że sam od siebie nie żałujesz miejsca 

w swem piśmie na nawoływania do przeglądania wyłożo­
nych obecnie spisów wyborczych, to jednak — wiedząc 
z doświadczenia, jak leniwie w ogóle do tego się zabie­
ramy, odkładając z dnia na dzień, aż ostateczny termin 
minie — pozwalam sobie podać do wiadomości wszystkich 
mężów zaufania i dobrćj woli, że w małej wsi, w której 
ąiieszkam, nie zapisanych znalazłem 10, Wyrazsaie 
dziesięcki wyborców. Niechże to będzie 
bodźcem do gorliwego ogólnego zajęcia się sprawdzaniem 
spisów!

Urządzaniem okręgów wyborczych i niedokładnćmi 
spisami wyborczemi nas biją; pierwsze zmienić nie w na­
szej mocy, natomiast od nas zależy postarać się, żeby 
w spisach ani jednego z naszych nie brakowało!

& W przyszły czwartek, to jest dnia 14 
b. m. odbędzie się ściślejszy wybór na reprezentantów 
Rady miejskiej pomiędzy p. M. Lekszyckim a p. 
Victorein. Głosują tylko wyborcy Oddziału III. 
Okręgu I. Przekonani jesteśmy, że każdy z nich 
stawi się do głosowania i że ani jednego z nich przy 
urnie wyborczćj nie zabraknie — co jeźli się spełni, 
kandydat nasz z pewnością wybranym zostanie.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dotychczasowego dyrektora realnego gi- 

mnazyuin w Wiesbadenie, dr. Edwarda Fürstenau, pro- 
wincyalnym radzerj szkolnym.

t-----------------------------------------.«ws« ---------------------

KoresBonileiicye Dziennika Poznańskiej.
Z śrcdzklcgo, 10 grudnia.
(Kółko włościańskie.)

(iii) Dnia 8 b. m. zawiązane zostało Kółko rólnicze 
włościańskie w Mądrem. Do Kółka tego należą Czar- 
notki, Wyszakowo, Pigłowice, Mądre, Garby, Kaźmierki. 
Na przewodniczącego wybrano p. Moszczeńskiego z Pi- 
głowie, na zastępcę jego p. Karczewskiego z Wyszakowa, 
na sekretarza p. Sanden z Czarnotek, na skarbnika go­
spodarza Hybki z Mądrego. Do Kółka tego, pomimo 
nielicznego zebrania, przystąpiło 21 członków.

Wieden, 9 grudnia.
(Rozprawy w Izbie poselskiej nad projektem budżetu. — Atak 
stronnictwa wierno-konstytuoyjnego na ministerstwo Auersper- 
ga j— Mowy posłów włoskich z Tyrolu i Dalrńaoyi i odpowie­

dzi ministrów oraz posłów chorwackich).
© Rozprawy nad projektem budżetu 

na rok 1877, roztrząśniętym już i przedłożonym przez 
komisyą budżetową, rozpoczęły się w Izbie poselskiej 
5 b. m., a po trzydniowej dyskusyi ogólnej przyjęła 
Izba 7 b. m. wieczorem większością wszystkich głosów 
przgęiw siedmiu przedłożony projekt budżetu za podsta­
wę rozpraw szczegółowych i przystąpiła do roztrząsania 

uchwalenia pozycyi budżetowych.
Rozprawy ogólne były żywe i długie, a w nich nie 

tylko roztrząsano przedłożony budżet i zarząd finansów 
państwa, lecz w ogóle całe postępowanie mini­
sterstwa Auersperg a, które rok szósty trzyma 
ster rządu w austryackićj połowie monarchii.

Roztrząsanie politycznego postępowania rządu tśm 
więcćj było usprawiedliwione, że sesya teraźniejsza Rady 
państwa trzykrotnie odraczana lecz niezamykana, trwa 
już rok czwarty, i nie miały stronnictwa sposobności 
przy otwarciu jak zwykle bywa corocznćj sesyi mową 
tronową, objawić następnie w rozprawach nad adresem 
swoje zapatrywania na caią politykę rządu. Dla tego 
corocznie w dyskusyi nad projektem budżetu wynagra­
dza sobie Izba brak rozprawy nad adresem. Nadmienić 
tu winienem, iż coroczne odraczanie a nie zamykanie 
sesyi parlamentarnej usprawiedliwiają tem, iż wiele jest 
przygotowanych przez komisye Izby prac i roztrząśnio- 
nych przez nie projektów obszernych ustaw, jak n. p. 
postępowania sądowego i reform podatkowych, które je 
szcze. przez Izbę nie zostały uchwalone lub odrzucone; 
gdyby zaś sesya była zamknięta, w takim razie wszystkie 
prace i projekta komisyi wpadłyby do kosza a nowo 
wybrane komisye musiałyby znów przystępować do obrad 
nad projektami.

Wszyscy mówcy z stronnictwa wierno-konstytucyj- 
nego a raczćj ultracentralistycznego, z którego wyszło 
ministerstwo Auersperga, zabierając głos w trzechdnio- 
wych rozprawach ogólnych, jak Skene, Suess, 
Schönerer, Plener itd., uderzali na postępo­
wanie tegoż ministerstwa z wyjątkiem tylko dwóch, t. j. 
p. Scharschmieta i Teuschla, należących do 
„środka Izby“, oraz sprawozdawcy komisyi Wolfruma. 
Uderzali także na rząd mówcy występujący w imieniu 
różnych odcieni opozycyi, t. j. tak w imieniu opozycyi 
politycznej czyli „stronnictwa prawa“, jak i w imieniu 
różnych stronnictw narodowych, mianowicie delegacyi pol- 
skićj i morawskićj. Lecz atak wykonywany na rząd 
przez stronnictwo wierno-konstytucyjne wychodził ze sta­
nowiska wprost przeciwnego temu, z którego uderzała 
na ministerstwo opozycya. Wiernokoustytucyjni czyli 
ultraceutralni jak pan Suess z „lewicy“ i Schoenerer z 
„klubu postępowego“ uderzali na ministerstwo Auers­
perga o to, iż w wielu swych czynnościach nie jest 
wierne ich chorągwi, że nie zarządza sprawami 
wszędzie odpowiednio zapatrywaniom stronnictwa i na 
jego wyłączną korzyść, słowem, że nie zawsze r z ą- 
dziparcyalnie. Między inny miwy rzucali 
rządowi rezultat- wyborów w Galicyi i 
D a 1 m a c y i; w zarzutach tych czuć było oburzenie, 
iż rząd dopuścił, że urzędnicy nie wpływali na wybory 
w duchu stronnictwa ultracentralistycznego, że nie popie­
rali kandydatów centralistycznych i t. d., gdyż na tćm 
ograniczają się mniemane nadużycia urzędników przy 
wyboracłi w Galicyi i Dalmacyi.

Natomiast mówcy z opozycyi, jak Dunajewski, 
przemawiający w imieniu Polaków, i P r a ż a k , prze­
mawiając)' w imieniu Czechów z Morawii, naganiali mi­
nisterstwo za jego czynności odpowiednie duchowi stron­
nictwa ultracentralistycznego. Wytykając błędy w po­
stępowaniu rządu, wskazywali, że p o w ó d ich leży 
w stronnictwie, z którego gabinet wy­
szedł i na którćm się opierać usiłuje, w przyjętym 
systemie centralistycznym; w ogóle silniej uderzali 
na teu system i stronnictwo, niźli na ministerstwo.

Obie strony tak wiernokonstytucyjni jak opozycyjni 
mówcy zgadzali się w naganie zarządu fi-

nansów państwa i postępowania ministerstwa w 
sprawach ekonomicznych. Wszyscy zarzucali, że mini­
sterstwo nie miało i nie ma żadnego stałego planu usu­
nięcia niedoboru z budżetu, poprawienia finansów pań­
stwa, że półśrodki doraźnie chwytane ula pokrycia chwi­
lowo niedoboru i zaspokojenia corocznych wydatków me 
prowadzą do radykalnego usunięcia deficytu i do trwa­
łego powiększenia finansowych zasobów państwa. Nadto 
przemawiający w imieniu Polaków Dunajewski wykazał, 
że projektowana przez rząd reforma podatków jest po­
łowiczna, nie oparta na zdrowych zasadach i szeroko ob­
myślonym planie, że w sprawach ekonomicznych postę- 
puje rząd chwiejnie i bez planu, nie przedsiębierze sku­
tecznego środka do podniesienia dobrobytu kraju, że 
samorząd i decentralizacya nie tylko pod wzglę­
dem politycznym, lecz także w sprawach finansowych, 
podatkowych i ekonomicznych zbawienny wyda owoc. 
Zresztą podam późnićj treść tćj mowy mianćj w imieniu 
delegacyi polskićj, której myśli wytyczne roztrząśnięto 
poprzednio na posiedzeniu Koła polskiego.

Po zamknięciu rozpraw ogólnych zabrał głos w o- 
bronie zarządu nad finansami państwa minister skarbu 
de Pretis. Słaba była pierwsza część jego mowy, w 
której starał się usprawiedliwić postępowanie rządu na 
polu fiuansowćm i ekonomicznćm, uzasadniać jego kroki 
i kierunki na tem polu. Natomiast lepszą była druga 
polemiczna część mowy, w którćj odpierał dość zręcznie 
zarzuty czynione rządowi przez mówców z stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, polemizując szczególnie z pp. 
Suessem i Skenem.

Następnie wszystkie stronnictwa, wierne zasadzie tu 
przyjętćj, iż budżet notuje się dla państwa a nie dla 
rządu, przyjęły prawie jednomyślnie, jak wspomniałem, 
projekt budżetu za podstawę rozpraw szczegółowych i 
przystąpiły do roztrząśnienia jego pozycyi. Dopićro w 
uchwaleniu lub odrzuceniu funduszu dyspozy­
cyjnego dla Rady ministrów w sumie zresztą nie 
wielkiśj, bo 50,000 złr., miało być jak zwykle wotum 
zaufania lub nieufności dla gabinetu.

Lecz chociaż stronnictwo ultracentrałistyczne tak 
zacięcie występowało przeciw gabinetowi Auersperga, za­
rzucając mu odstępstwo od chorągwi tego stronnictwa, -— 
jednak gdy 7 bm. wieczorem przyszło do wotowania nad 
funduszem dyspozycyjnym, głosowała przeciw udzieleniu 
tego funduszu tylko cząstka tego stronnictwa, to. jest 
skrajna lewica, oraz Polacy, Morawianie, „stronnictwo 
prawa“. Fundusz dyspozycyjny uchwalono 85 głosami 
przeciw 62. Dońać tu winienem, że prócz posłów pol­
skich wszystkie inne stronnictwa w bardzo małym kom­
plecie-znajdowały się w Izbie podczas tego głosowania; 
mianowicie było tylko obecnych dwóch posłów mora­
wskich i może dziesięciu stronnictwa prawa. W ogóle 
uderzało, że w czasie całćj tej dyskusyi naczelnicy 
„stronnictwa prawa“, — jak Hohenwart i Weiss 
v. Starkenfels nie brali w nićj zupełnie udziału, jakby 
nie chcieli występować w tej chwili przeciw minister­
stwu. Zresztą jest prawie rzeczą pewną, że choćby na­
wet odmówiła większość Izby funduszu dyspozycyjnego, 
(jak to zwykle odmawiauo ministerstwu Hohenwarta) 
gabinet Auersperga pozostałby jeszcze teraz przy sterze 
rządu, gdyż obecne położenie wewnętrzne nie pozwala 
prawie na zmianę ministerstwa, dopóki nie będą ukoń­
czone układy z rządem węgierskim o projekt ugody w 
sprawie bankowśj; dopićro odrzucenie projektu przez 
Izbę może spowodować zmianę gabinetu.

Rozprawy nad pozycyą funduszu dyspozycyjnego to­
czące się na wieczornćm posiedzeniu 7 bm. zmieniły 
się znów w dyskusyą ogólną nad postępowaniem rządu.

Poseł D o r d i, reprezentant z włoskiego Tyrolu 
wyrzucał ministrom, że miejscowe władze postępują niele­
galnie i nie politycznie, prześladując bez przyczyny dzien­
niki włoskie w Trydencie i Rovereddo wychodzące, roz­
wiązując tameczne stowarzyszenia włoskie nie mające 
politycznych dążeń. Przedstawiał, że Włosi w Tyrolu 
południowym nie zapierają się bynajmnićj swej narodo­
wości, ale są przywiązani do monarchii rakuskićj, do­
wiedli tego przyszedłszy do Izby zaraz po uchwaleniu 
konstytucyi teraźniejszćj i wraz z całćm stronnictwem 
wiernokonstucyjnem broniąc tćj konstytucyi. Rzeczywi­
ście posłowie włoscy z Tyrolu należą do stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, gdy Tyrolczycy niemieckićj na­
rodowości na ławach opozycyi zasiadają.

Odpowiadał p. Dordemu minister sprawiedliwości 
p. Glaser przedstawiając najprzód, że włoski Tyrol 
ma wszelkie narodowe instytucye, ma język włoski w 
szkole, sądzie i urzędzie, rząd momrehii nie sprzeciwia 
się w niczem rozwojowi narodowości włoskiej w Tyrolu, 
lecz nie może patrzeć obojętnie na agitacyą z zewnątrz 
podniecaną a wszelkie środki przedsięwzięte, nawet wy­
jątkowe, są oparte na ustawie.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby budżet mini­
sterstwa spraw wewnętrznych wywołał znów ogólną roz­
prawę nad postępowaniem rządu. P. B o j a m o n t i, 
poseł z Spalato w Dalmacyi, reprezentant włoskiego 
stronnictwa, zabrał głos w języku włoskim i wystąpił 
gwałtownie przeciw ministerstwu spraw wewnętrznych, a 
szczególnie przeciw namiestnikowi Dalmacyi jenerałowi 
Rodiczowi (chorwackiej narodowości). Rozwodził się z 
skargami, że przy wyborach odbytych właśnie do sejmu 
dalmaciiiego, popierał namiestnik i pozwolił władzom 
miejscowym popierać stronnictwo słowiańskie to jest 
serbskie i chorwackie przeciw włoskiemu, które z tego 
powodu prąy tegorocznych wyborach zwyciężonem zo­
stało. P. Bojamonti przedstawił, że włoska ludność 
Dalmacyi stoi przy monarchii i przy konstytucyi; jćj re­
prezentantami idą razem z „wiernokonstytucyjną“ wię­
kszością Izby; gdy przeciwnie serbska i chorwacka lu­
dność marzy nie tylko o utworzeniu trójjednego króle­
stwa chorwacko-słoweńsko-dalmackiego, lecz nawet o 
przyłączeniu do tego królestwa jednoplemiennćj z nimi 
Bośnii i Hercogowiny. O mniemane nadużycia popeł­
nione przez jenerała Rodicza i urzędników przy wybo­
rach w Dalmacyi naganiał także ministra Lassera hr, 
O o r o n i n i przed Bojamontem mówiący.



Odpowiadali d. Bojamontemu dwaj chorwaccy po­
słowie z Dalmacyi K 1 a i c i P a u 1 i n o w i c z, oraz br. 
Pech, także poseł z Dalinacyi, Niemiec rodem. Pier­
wszy przemawiał po włosku (aby był łatwiej przez wię­
kszość Izby zrozumiany niż gdy mówi po chorwacku), 
Paulinowicz w języku serbskim a Pech w języku nie­
mieckim. Przedstawiali oni, że stronnictwo włoskie re­
prezentuje małą cząstkę ludności Dalmacyi, gdyż Wło­
chów jest tam ogółem 30,000 a 400,000 Chorwatów i 
Serbów; pomimo to pragnęło, aby przy pomocy ogro­
mnego ze strony władz miejscowych nacisku, jak to da- 
wnićj bywało, otrzymało sztucznie stworzoną większość 
w sejmie dalmackim. Gdy w obec teraźniejszćj bezstron­
ności władz przy wyborach ten zamiar się nie powiódł, 
woła w niebogłosy, że namiestnik i urzędnicy miejscowi 
popełnili nadużycia, dla tego, że nie nadużyli swej władzy, 
aby z drobnćj włoskićj mniejszości stworzyć przy wyborach 
większość w sejmie. Co się tyczy ducha luduości chor- 
wacko-serbskićj w Dalmacyi, dowiodła ta ludność w cią­
gu całego blisko wieku swego przywiązania do wspólnój 
monarchii i do dynastyi. Współczucie jćj dla współbraci 
usiłujących zrzucić jarzmo tureckie oraz żądania zjedno­
czenia się z Chorwacyą i Słowenią w trójjedno królestwo 
żądania oparte na odwiecznych prawach, nietylko w ni- 
czćm nie zmniejszają tego przywiązania do wspólnej mo­
narchii, lecz przeciwnie takowe spotężniają. są zupełnie 
zgodne z potęgą monarchii i z dążeniem jakie na Wscho­
dzie mieć winna. — Minister spraw wewnętrznych L a s- 
s e r zabierał także głos w obrouie władz miejscowych w 
Dalmacyi i namiestnika Rodicza.

Treść tych rozpraw przytaczam tu, gdyż są one 
pouczające dla osób nieznających dokładnie stósunkó * 
wewnętrznych w krajach monarchią! austryacką składa­
jących.

Szczegółowe rozprawy nad projektem budżetu trwać 
będą zapewne przez cały przyszły tydzień. Następnie 
Izba będzie odroczoną, według twierdzeń jednych na 
czas dłuższy, według drugich tylko do 15 stycznia, gdyż 
mniemają, że w skutek rokowań prowadzonych posre- 
dniczo przez ar. Hofmanna wspólnego ministra skarbu, 
stanie do tego czasu układ między obu rządami i Ban­
kiem narodowym w sprawie bankowćj.

W następnym liście roztrząsnę projekt budżetu. Po­
dam także choć w krótkości treść mowy p. Dunajewskie­
go, co tćm jest potrzebniejsze, że dzienniki wiedeń­
skie opuściły jakby umyślnie najważniejsze z nićj myśli 
i ustępy. ______

Paryż, 9 grudnia.
(Przesilenie. — Jedyni wichrzyciele. — Ambicya republikanów. 
— Dalszy ciąg ewolucyi. — Marszałek Mac-Mahon i prawica. — 
Opinia francuzka i ks. Bismarck. — Odprawa Józefowi Lubo­

mirskiemu dana przez p. Wł. Mickiewicza).
S. E. Znowu więc mamy przesilenie ministeryalne.

Od roku prawie całego, t. j. od wyborów ogólnych, nie 
mieliśmy tego widowiska, tak częstego za życia ś. p. 
Zgromadzenia narodowego. Czy odwykliśmy już, czy 
też konstytucya republikańska jest dostateczną rękojmią, 
że nic złego się nie stanie, dosyć, że Paryż zupełnie spo­
kojny a kwestya wschodnia i kobieta rozćwiertowana 
przez nieznanego dotąd zabójcę daleko żywiej zajmują 
opinią niż listy ministeryalne, które krążą w Wersalu 
a przez dzienniki same zaledwo są wzmiankowane. Je- 
dyném niebezpieczeństwem było, żeby nie przyszło do 
rozwiązania Izby deputowanych, ale i tego obawiać się 
nie mamy powodów, kiedy sami monarchiści oświadczają, 
że w dzisiejszym stanie Europy i przy końcu roku, by­
łoby rzeczą bardzo niepolityczną uciec się do tak gwał­
townych środków. Będzie więc ministerstwo — a mini­
sterstwo republikańskie; ale los jego będzie tym samym 
co poprzedniego gabinetu, albo pójdzie z większością 
Izby deputowanych, a wtenczas zrzuci je prędzćj czy 
późnićj większość senatu, albo zechce oszczędzać jednych 
i drugich, a zużyje się równie prędko a może prędzćj 
jeszcze niż ministerstwo Dufaure-Marcère. Żadnego wyj­
ścia nie widzimy, rozwiązanie Izby nicby nie naprawiło, 
bo powróciliby ci sami deputowani, a może z powiększe­
niem jeszcze sił republikańskich. Nie Izbę deputowa­
nych, ale senatby trzeba rozwiązać, gdyby na to pozwo­
liła konstytucya. Bo w senacie a nie gdzieindziej znaj­
dują się sprawcy dzisiejszego niepokoju i przesilenia: 
de Broglie, Buffet, Changarnier, Paris, oto są jedyni jak 
na dziś wichrzyciele.

Wprawdzie monarchiści oskarżają republikanów a 
szczególnićj p. Gambettę o intrygi i ambicyą; oświad­
czenie zaś, że lewica popierać będzie tylko taki gabinet, 
który administracyą powierzy republikanom, organa pra­
wicy uważają za objawienie niczćm nienasyconej chciwo­
ści republikańskićj — chociaż jest rzeczą pewną, że bez 
przyjęcia tćj zasady w rządzeniu, nie będzie nigdy spo­
koju w narodzie, sprężystości i jednolitości w działaniach 
rządu. Gambettę oskarżają o chętkę skompromitowania 
czy obalenia marszałka Mac-Mahona. Nam się zdaje, 
że chociażby eksdyktator powodował się ambicyą, to je­
dnak w młodym człowieku, zajmującym już w parlamen­
cie i w narodzie, takie stanowisko, ambicya ta nie jest 
tak niecierpliwą, aby nie mogła dać spokojnie upłynąć 
siedmioletniéi władzy marszałka. Zresztą sam marsza­
łek podobno najlepiéj rozumie, że nikt przeciw niemu 
nie działa, przynajmnićj w obozie republikańskim. Sam 
widzi najlepiéj, mimo przeciwnych rad monarchistów, że 
ministerstwo musi wybrać takie, które będzie miało za- 
pewnioném poparcie lewicy w parlamencie — a przynaj- 
mniéj w Izbie deputowanych. Jest to dalszy ciąg ewo­
lucyi marszałka ku lewicy — ale klerykalizmowi przy­
pisać trzeba, że ta ewolucya zamiast odbywać się spo­
kojnie, stopniowo, przybrała charakter spazmatyczny i 
przychodzi do skutku drogą przesilenia.

Prawda, że podczas tego przesilenia przedłużające­
go się więcćj niż można było przypuszczać, krążą naj­
sprzeczniejsze pogłoski, pomiędzy któremi i ta, że mar­
szałek zniecierpliwiony zawołał do siebie ks. de Broglie, 
prosząc go o radę a może i o ukonstytuowanie mini­
sterstwa wojującego. Ale pokazuje się dzisiaj, że nic w 
tém nie było prawdziwego i że monarchiści chcieli tylko 
szydzić z lewicy ji podburzyć przeciw republikanom u- 
miarkowanym obóz intransigentów, którzy tę nowinę bar­
dzo skwapliwie pochwycili. Marszałek Mac Mahoń, jak 
nam się przynajmnićj zdaje, opierając się na konstytucyi, 
nie potrzebuje i nie chce, jak dawniéj działać szorstko 
i zamaszysto parcoups de tête. Gdyby nie upór 
p. Dulaure, który nie chce pozostać prezesem gabinetu 
bez specyalnéj teki ministeryalnéj, to byśmy już teraz 
mieli gabinet Dufaure-Bardoux-Jules Simon. Ale prawdo­
podobnie nie upłynie więcćj jak 24 godzin — a narodzi 
się ministerstwo Duclerc-Bardoux-Simon. Mówiono i o 
panu Ernest Picard, — który teraz stoi na drugim 
planie.

Mowy ks. Bismarcka są tu rozbierane z wielkiém 
zajęciem. Jedni w nich widzą zapewnienie, że życzy on 
sobie utrzymania pokoju, drudzy, że pcha do wojny, — 
aby z niéj korzystać i łowić w mętnćj wodzie. Niektórzy 
nawet nie bez strachu powtarzają ustęp z Tablettes 
d’un Spectateur kończący się wyrazem: „Pan 
Stuart (konsul rosyjski w Bukareszcie) powiada, że woj­
na turecko-rosyjska będzie prostym wstępem I

do wojny europejskiéj, która stworzy wszy­
stkie sposobności i da wszelką łatwość ściśle połączo­
nym Rosyi i Niemcom do zmodyfikowania karty euro­
pejskiéj i do wydarciaAustryi iFrancyi je­
dnej lub dwóch p r o w i n c y i.“ Słyszałem nawet 
niektórych pesymistów mówiących o rokowaniach pru­
skich z Włochami i z Hiszpanią w celu częściowego 
rozbioru Francji. Na jakich podstawach opierają się te 
obawy, nie wiem. Ale dowodzą one, jak dalece posu­
niętą jest tu nieufność do polityki niemieckiéj, która 
była jedynym powodem do neutralności nawet dzienni­
karskiej w kwestyi wschodniéj a jednak nie sprowadziła 
widać pożądanego skutku — kiedy mimo przezorności, 
nawet przesadnej, nie są pewni, — że tą przezorno­
ścią potrafili rozbroić niechęć potężnego sąsiada.

O artykule Józefa ks. Lubomirskiego w Pa- 
ris-Journal i o bardzo godnéj i wymownéj odpo­
wiedzi p. Wł. Mickiewicza, jako tćż o powtórnym a da­
leko skromniejszym artykule Lubomirskiego nie potrze­
buję pisać; znana wam już ta historya. Ale jakkolwiek 
ten Rosyanin bulwarowy nie zasługuje na taki zaszczyt, 
wdzięczni jesteśmy p. Mickiewiczowi, że należytą dał od­
prawę bezczelności renegata.

Sprawa wschodnia.
Wiedeńska Pol. C o r. podaje notę serbskiego mi­

nistra spraw zagraniczych doręczoną ajentom dyplomaty­
cznym mocarstw w Białogrodzie. Brzmi ona w tłuma­
czeniu:

Panie ajencie! Uważam za potrzebne zawułomić 
Pana o popełnionych przez armią turecką w czasiei ob­
sadzenia Aleksinaczu okrucieństwach. Ponieważ wojsko 
nasze postanowiło opuścić Aleksinacz, aby oszczędzić 
przed samym rozejmem krwi rozlewu i uniknąć spalenia 
tego miasta, wydany został d. 30 paźdz. do pozostałych 
tam mieszkańców rozkaz, aby opuścili co rycho miasto; 
z braku środków przewozowych lub tćż z powodu cho­
rób musiała część mieszkańców odroczyć swój wyjazd do 
dnia następnego. Dnia 31 października przekroczyła 
kawalerya turecka Morawę pod Bohowiczą, zamknęła 
gościniec prowadzący do Banyi i rozpoczęła polowanie 
na cofających się bezbronnych mieszkańców. Kawalerzy- 
ści tureccj' zamordowali przy tćj sposobności Milana Tu- 
funaca i jego żonę, i sześciu innych bezbronnych. Do- 
gnali oni pewną kobietę ze wsi Waczyc karmiącą nie­
mowlę i prowadzącą z sobą dwoje dzieci. Naprzód.' za­
mordowali dzieci, potóm nabili na dzidę niemowlę a w 
końcu zasiekali matkę. Prócz wyżój wzmiankowych o- 
sób straciło w ten sposób życie około 50 kobiet i dzieci. 
Oto fakta które dowodzą, że armia otomańska wszę­
dzie gdzie tylko nadarzy się jej sposobność morduje bez­
bronnych mieszkańców.

Leonidas Poloński, profesor historyi na uniwersyte­
cie petersburgskim ogłosił w Wieś t ni ku Europy 
obszerny artykuł o kwestyi wschodniej, który wzbudził 
uwagę nietylko w samej Rosyi, ale i w Niemczech. Po- 
łoński uważa, że kwestya wschodnia nie przepartą ko­
niecznością nasuwa się Rosyi. Im więcej tu potężniała 
i rosła, tćm bardziśj zbliżała się do tćj kwestyi. Ukra­
ina, Kijów, Krym, Oczaków zbliżyły ją do Czarnego 
morza. W chwili, gdy sprawa wschodnia dosięgała kul­
minacyjnego punktu, rozbiór Polski i przystąpie­
nie Rosyi do systemu reakcji przeciw rewolucji francu- 
zkićj, zmieniły radykalnie dalszy jej bieg. Skutek tych 
wypadków był ten, że R o s y a n a z a w s z e s k a ż a- 
n ą została na s o j u s z z A u s tr y ą i Pr us ańii. 
— Od tego czasu te dwa państwa nie pozwalają 
Rosyi posuwać się na wschód. Interes jej na południu 
wymaga prawie zniszczenia Austryi; interes jćj na . za­
chodzie przeciwnie wymaga jćj utrzymania, z tego po­
wodu ratowała ją w 1849 roku bez żadnej korzyści dla 
siebie. Prusy i Austrya, którym Rosy a1 w 
Polscebezpośrednio jest groźną, już dla 
tego samego nie mogą w żaden sposób po­
zwolić na zdobycze, któreby wzmocniły 
jćj stanowisko na południu. Jedna jest dro­
ga wyjścia: odstąpić Polskę Prusom Taki 
nabytek byłby dla Niemiec jako dzielnica kolonizacyi 
bardzo korzystnym, jeszcze więcej jak pozycya strategi­
czna. Autor wątpi jednak, by Niemcy w przymierzu czyn- 
nem z Rosyą pragnęły powiększenia swego terytoryum. 
Gdyby Niemcy w ogóle pragnęły wielkich zdobyczy, by­
łoby dla nich korzystnićj stanąć na czele wielkićj koali- 
cyi przeciwko Rosyi, taka droga prędzejby poprowa­
dziła do celu. Z tego wszystkiego wypływa, że Rosya 
żadną miarą nie może myśleć o zdobyczach w Turcyi za 
przyzwoleniem Niemiec, dopóki w ręku jćj znajdują się 
polskie prowincye, ani też o czynnej pomocy Niemiec 
nawet za odstąpienie Polski na rzecz Niemiec. Za od­
stąpienie Polski mogłyby Niemcy chyba neutralność ofia­
rować — a taka cena byłaby trochę za drogą. Mając 
to wszystko na uwadze, autor mniema, że Rosya musi 
dzisiaj zrzec się planów zaborczych na półwyspie bał­
kańskim, i jedynie tylko starać się o uwolnienie chrze- 
ścin z pod jarzma tureckiego oraz o zapewnienie sobie 
wolnego eksportu przez Czarne morze.

NIEMCY.
& Berlin, 11 grudnia. Na Wczorajszem posie­

dzeniu parlamentu przekazano projekt, dotyczący pożyczki 
telegraficznćj, na wniosek posłów Bendy, Kardórffa i 
Richtera, komisyi budżetowej. Następnie przeszedł par­
lament do dalszych obrad nad etatem Alzacyi i Lota­
ryngii, i przyjął takowy w drugiem czytaniu, wedle wnio­
sków komisyi. Wniosek Onkena o uchwalenie 6000 ma­
rek dla drezdeńskiego muzeum Kórnera, przekazał par­
lament budżetowćj komisyi i przyjął następnie wniosek 
Schulze-Delitscha, żądający dyet dla posłów parlamentu, 
w pierwszćm i drugićm czytaniu.

Wydział sprawiedliwości Rady związkowćj obrado­
wą! w sobotę i niedzielę nad prawami reorganizująećmi 
sądownictwo i przyjął wszystkie znaczniejsze wnioski 
Prus. W dniu dzisiejszym zdawał kanclerz wraz z mi­
nistrem sprawiedliwości raport cesarzowi, a w dniu ju­
trzejszym odbędzie się rano plenarne posiedzenie Rady 
związkowćj.

W sprawie wystawy paryzkićj piszą półurzędowe' 
organa, że po uchwale Rady związkowej, aby Niemcy 
nie brały udziału w wystawie paryzkićj, reprezentant 
Niemiec w Paryżu zawiadomił rząd francuzki na urzędo­
wej drodze o tćm postanowieniu niemieckiego cesarstwa. 
Sprawa ta nie będzie przeto przedmiotem obrad parla­
mentu, chyba że parlament sam ją poruszy.

Donosiliśmy swego czasu na tćm miejscu zaBres- 
1 a u e r Z t g., że naczelny prezes Szląska lir. Arnim- 
Boylzenburg wziął urlop na 3 miesiące i już nie powróci 
więcćj na swe stanowisko. Jako następcę jego wymię-, 
niają dzienniki ks. Reusś. Półurzędowe organa tymcza­
sem donoszą obecnie, że w kołach dobrze ¡poinformowa­

nych nic nie wiadomo, aby hr. Arnim miał otrzymać 
dymisyą, a prawdą jest tylko, że wziął trzymiesięczny 
urlop. Wiadomość podana przez dzienniki o następcy 
hr. Arnima jest w każdym razie przedwczesną.

W Berlinie bawi obecnie król saski wraz z mał­
żonką.

W Lipsku przyszło do starcia na szersze rozmiary 
pomiędzy młodzieżą akademicką a policyą, która zmu­
szoną była nawet użyć swych pałaszy. Z jakie 200 
akademików brało udział w tćm zajściu i dopiero nad 
ranem przywrócono' porządek.

FRANCY A
Paryż, 9 grudnia. Listy ministrów mnożą się 

z dniem każdym a przesilenie ciągle w tćm samćm znaj­
duje się stadyum, co przy wybuchu. Rada gabinetowa 
postanowiła na dzisiejszćm swćm posiedzeniu, aby wszy­
scy ministrowie z wyjątkiem p. Marcere pozostali w ga­
binecie. W miejsce ministra Marcere ma wstąpić Juliusz 
Simon. Do tćj chwili nie wiadomo przecież, czy wię­
kszość Izby deputowanych, popierać będzie taki gabinet. 
Minister Dufaure ma objąć, jak powiadają, prezesostwo 
w gabinecie bez teki • Bardoux ma zostać ministrem spra­
wiedliwości i wyzmw; Juliusz Simon ministrem spraw 
wewnętrznych, Herold ma zostać podsekretarzem stanu 
ministerstwa spraw wewnętrznych a reszta ministrów ma 
pozostać na zajmowanych dotąd stanowiskach.

Wedle najnowszych jednakże wiadomości robi pan 
Dufaure trudności co do przyjęcia prezesostwa w gabi­
necie bez teki. Jeżeli p. Dufaure uprze się przy .swo- 
jćm, w takim razie cała ta kombinacja zostanie zakwe- 
styonowaną. Równocześnie powiadają, że w miejsce Di> 
faure’a zostałby Duclerc prezesem ministerstwa, p. Borel 
ministrem wojny, Juliusz Simon ministrem spraw we­
wnętrznych, Bardoux sprawiedliwości, a reszta ministrów 
zatrzymałaby swe teki. Dotąd nie ma stanowczćj uchwały 
ani postanowienia w tym względzie. W Wersalu panuje 
z tego powodu wielkie zamięszanie i niepokój. W ko­
łach rządowych przypisują p. Thiersowi winę, że utru­
dnia załatwienie przesilenia zamierzając wywołać otwarty 
zatarg pomiędzy prezydentem rzeczypospolitćj a Izbą 
deputowanych.

W czasie obrad nad budżetem w Izbie deputowa­
nych przyszło do wcale niemiłego i niegodnego powa­
żnych ciał prawodawczych zajścia. W czasie mowy de­
putowanego Menier powstał Paweł Cassagnac, przery­
wając mówcy słowy: „Pan jesteś zwyczajnym fabrykan­
tem czekolady i nic nie rozumiesz z finansowych spraw 1 ‘ 
Menier, któremu zabrakło cierpliwości, odparł na to: 
„Tak, panie Cassagnac, ja jestem fabrykantem czekola­
dy i poczytuję to sobie za zaszczyt. Byłem nawet do­
stawcą pańskiego ojca i pozwalam sobie zmazać dług 
ojca dotąd nie zapłacony.“ Po tych słowach wykrzy­
knął Cassagnac „Pan jesteś grubijaninem.“ W Izbie 
powstało wielkie zamięszanie a marszałek powołuje p. 
Cassagnaca do porządku, który chce zabrać głos, lecz 
Izba nie pozwala mu mówić. Cassagnac spieszy do stołu 
marszałkowskiego a w tćj samćj chwili zagorzały jakiś 
bonapartysta woła z trybuny dla publiczności: „Niech 
żyje Francya! Niech żyje Napoleon IV!“ Marszalek 
kazał woźnym wyprowadzić zbyt głośnego bonapartystę 
a kwestorzy natychmiast spisali z nim protokuł. Inter­
mezzo to sprawiło w Izbie wielkie zamięszanie i dalsze 
rozprawy toczyły się już bez najmniejszego interesu ze 
strony deputowanych.

Telegramy.

(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 11 grudnia. Wspólny minister skarbu 
Hofmann powrócił dzisiaj z Pesztu.

Wedle nadesłanych z Białogrodu wiadomości miał 
książę poruczyć Marynowiczowi złożenie nowego gabinetu.

W i e d e ń, 11 grudnia. (Depesza korespondenta 
specyalnego). Z Petersburga donoszą tutaj, że car roz­
kazał przywołać, do siebie w czasie bankietu danego na 
uroczystość św. Jerzego, austryackiego wojskowego peł­
nomocnika pułkownika Bechtolsheima i uderzył swoją 
szklanką o szklankę jego za pomyślność cesarza Fran­
ciszka Józefa.

Rzym, 11 grudnia. Minister spraw zagranicznych 
Melegari został ruszony paraliżem.

Paryż, 11 grudnia. Starania, jakie robił prezes 
gabinetu Dufaure, aby nakłonić J. Simona do przyjęcia 
teki spraw wewnętrznych, rozbiły się, lewica bowiem do­
maga się, by Berthaut złożył tekę wojny a Dufaure tekę 
sprawiedliwości.

Rzym, 11 grudnia. Watykan zawezwał wszystkie 
kraje katolickie do wzięcia udziału w wielkićj wystawie 
naczyń kościelnych, jaka odbędzie się w czerwcu 1877 r. 
z okażyi jubileuszu papiezkiego.

Nowy York, 11 grudnia. Z Matamoras dono­
szą, że strącony przez Porfiria Diaza dotychczasowy 
prezydent Meksyku, Lerdo de Tejadą i członkowie jego 
gabinetu dostali się w ręce powstańców. Sekretarz woj­
ny i kilku innych zwolenników prezydenta mieli być 
rozstrzelani.

Wersal, 11 grudnia. Izba deputowanych obra­
dowała wczoraj dalej nad budżetem dochodów. Lewica 
postanowiła nie pierw przystępować do końcowego gło­
sowania nad budżetem dochodów, aż ukonstytuuje się no­
wy gabinet.

Wied e ń, 11 giudnia. ' Do P re ś s y telegrafują 
z Pesztu, że w węgierskich kołach parlamentarnych u- 
ważają dymisyą gabmetu węgierskiego za bliską.
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Ostataiie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 12 grudnia. Presse, Tages- 
presse i Deut. Z tg. zamieszczają, doniesienie 
pochodzące widocznie z tutejszych źródeł ture­
ckich, wedle którego rząd turecki zdecydowa­
nym jest nie dopuścić pod żadną fórmą do o- 
kupacyi, bez względu czy okupacyi tćj miał , by 
dokonać Rosya, czy Anglia, czy Austria. W. 
Porta nie chce pod żadnym warunkiem odstą­
pić od traktatu paryzkiego i silne ma postano­
wienie uważać wszelki projekt okupacyi za wy­
powiedzenie wojny.

Londyn, 12 grudnia. Morning Post 
donosi, że wczorajsza konfereneya carogrodzka 
odbyła się pod auspiciami bynajmniej nie nie- 
corzystnemi dla pokoju. Z drugiej strony twier­
dzi Morn. Post, że utrzymanie porządku w 
tureckich prowincyach powstałych jest konie- 
cznem, gdyż tym tylko sposobem da się osłabić 
twierdzenie o potrzebie okupacyi.

‘gnu
Carogród, 11 grudnia. Wczoraj odb 

się pierwsze zebranie pełnomocników za 
cznych u jen. Ignatiewa.

Wersal, 12 grudnia. W Izbie depJ 
wanych protestował Blindebourdon (z prawic 
przeciw uchwalonemu przez lewicę odroczet) 
obrad nad budżetem dochodów i oświadczył, 
takie postępowanie jest strejkiem parlament; 
nym, zmierzającym do utrudnienia stanowij 
prezydenta. Chcą zmusić prezydenta do odd 
nia jego jenerałów i armii na pastwę samów?
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kilku adwokatów’. (Ogromny hałas.) Jutro ćs "Wali
sze obrady nad budżetem dochodów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
odby
dzen
oprą
ł-'<
dziłi
nied
p di
listo
więl
prai
poni
cbói

— * Teatr polski, 
roli tytułowej wystąpi p.

Poznan, 12 grudnia.
W czwartek: „Dyanna de Lys“- 

Parżuicka; w sobotą dramat fi;
(Asnyka): „Żyd.

— * Na wczorajszem posedzeniu wydziału bistorj 
czneg-. Towarzystwa Przyjaciół Nauk po załatwieniu spn, 
bieżących odczytano dalszy ciąg bardzo interesującej rozpraw* 
historycznej: „O Prusach książęcych po pokoju oliwskim.“ i

— ’ Jcneralny urząd pocztowy wzywa w obec zblią 
jących się świąt Bożego Narodzenia publiczność w jej własny* 
interesie, aby pospieszyła się z swemi wysyłkami gwiazdkowy 
mi, paczki starannie opakowała, wyraźne na nich kładła adry 
?a i o ile możności przesyłała je franko, gdyż ułatwi to icj, 
ekspedyowanie.

— * Aresztowano w sobotę wieczorem czeladnika rze. 
źniczego, który bez najmniejszego powodu rozpoczął na ulfo, 
bójkę z dwolna podoficerami,

— * W nocy z niedzieli na poniedziałek znalazł podofi 
cer od huzarów pod jednym z mostów przed berińską bram 
mężczyznę, który, jak się zdaje, długo leżał w wodzie i cał 
byt skostniały. Człowieka tego zawieziono do miejskiego szp{ 
tala i nie wiadomo dotąd kimby był.

— * Wczoraj liczne grono krewnych, przyjaciół i zna. 
jomycb odprowadziło na wieczny spoczynek zwłoki zgasłej w 
kwiecie wieku Stanisławy z Nowackich Pok rz y w n i c k i ej, 
Zmarła działając w skromnym zakresie domowego ogniska 
pozostawiła po sobie w sercach tych, co ją znali bliżej, rzewni 
wspomnienie.

— * Do proboszcza w Rydzyn e przybył w tych dniach 
jakiś nieznany mężczyzna z ogoloną twarzą i tonzurą na gto. 
wie udając, że jest zawieszonym w urzędzie duchownym, że S 
miesięcy siedział w więzieniu i GOO marek kary zapłacił. Pro. 
boszcz rydzyński dał rzekomemu konfratrowi małe wsparcie a 
kapelan zaprowadził go do pewnej oberży w mieście. Tu w 
czasie rozmowy kilku obecnych powzięło pewne podejrzenie, 
skutkiem czego zapytano rzekomego księdza o papiery. Nie 
miał ich naturalnie przy sobie, bo je złożył, jak mówił, na 
ratuszu. Skoro jednak i na ratuszu papierów nie było, zaczęto 
dalej badać i rozpytywać aż wreszcie przekonano się, że rze­
komy ksiądz jest niejakimś Entress z wrzesińskiego, ściga­
nym przez listy gończe. Odstawiono go też niezwłocznie pro- 
kuratoryi w Lesznie.

— * Loterya na rozszerzenie solanek inowrocła- 
.vsk cb urządzoną będzie za zezwoleniem naczelnego prezesa 
już w roku przyszłym. Pierwsze ciągnienie odbędzie się d. 1 
maja 1877 Każda serya składać się będzie z 12,000 losów po 
3 marki a wygrane w 1-ej seryi są następujące: serwis srebrny 
na 24_ osób wartości 3000 marek, fortepian wartości 1000 ma­
rek ; 5 wygranych po 200 marek, 10 wygranych (o 100 marek 
i 1500 wygranych wartości razem 8250 marek.

— * P. Ignacy Danielewski, redaktor Gaz. Tor., od­
siedziawszy karę więzienną za przestępstwa prasowe, objął w 
dniu wczorajszym na nowo redakcyą.

— * Zołzy pomiędzy końmi wybuchły we wsi Radzewie 
w powiecie śremskim u gospodarza Pawłowicza, i w mieście 
Środzie u właściciela gruntów Mehnert.

— * O hr. Zicliym podają dzienniki francuskie następu­
jącą ciekawą anegdotę.

Hrabia posiwiawszy przedwcześnie, był zwykł farbować 
swe włosy, które dzięki rozmaitym kosmetykom, zachwycały 
dwór wiedeński barwą kruczych piór. Nagle zostało cesarstwo 
dotknięte ciężką klęską. Jaką? tego nie podają dzienniki. 
Nazajutrz pojawia się hrabia u dworu siwy jak gołąbek.

— Co ci się stało hrabio, pyta cesarz zaintrygowany.
_— Najjaśniejszy panie — odpowiada hrabia nie tracąc fan-

tazyi — posiwiałem dzisiejszej nocy.
_— * W Brooklyn mieście w pobliżu Nowego Yorku, li-

czącem przeszło 100,000 mieszkańców, wybuchł pożar w tea­
trze w czasie przedstawienia i rozszerzył się tak gwałtownie i 
szybko, że setki ludzi znalazły śmierć w płortiieniach i pod 
gruzami walącego się gmachu. Dotąd wydobyto 326 ciał nie­
szczęśliwych. Na samej galeryi znajdowało się 425 osób, z 
których podobno nikt się nie uratował, bo. poręcz i wschody 
załamały się wśród zgiełku i zamięszania i wszyscy spadli z 
góry do sklepu teatralnego gmachu. Przyczyna pożaru dotąd 
nie wiadoma lubo śledztwo wykryło już, że w teatrze nie było 
wcale wody i nie imano ozem gasić ognia.

—- * Kalendarz. Jutro w środę dnia 13 grudnia Łucyi, 
w kalendarzu słowiańskim Władysławy.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 4, zachód o godzinie 
3 minut 44.

Dnia 14 grudnia 1545 otwarcie soboru trydenckiego, Ho- 
zyusz prezesem. — 1575 Stefan Batory ogłoszony królem.
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# Buli, 10 grudnia. (Towarzystwo przemysłowe.) Na dn. I 
26 zm odbyło tutejsze Towarzystwo prżemysłowe swoje ćwieć- 1 
rocz le Walne zebranie, które przypsdlo równocześnie przy 
końcu VI roku istnienia tegoż. Zebranie zagaił prezes p. dr. 
Golski, który mimo nawału pracy pochodzącej z zawodu jego 
jako lekarza, jako prezes, że tak powiem, ojcowską pieczołowi- i 
tością poświęca s ,ve starania dla dobra i pomyślności pomie- ! 
nionego Towarzystwa.

Tutejsze Tow. przemysłowe rozwija się z dniem każdym I 
coraz więcej, dążąc nie bez widocznych korzyści d ogą sobie 
wytkniętą do pożądanego celu — Nie przeczę, aby nie popadto 
ono niekiedy w jakąś chwilową — że się tak wyrażę — ospa­
łość, z której przecież prędko budzi je niezmor dowana czynność I 
Zarządu. Najgorsza, że w skutek zakazu rządowego, zabrania­
jącego nauczycielom należeć do Towarzystw, jako też w skutek 
zbyt ograniczonej — jak to zwykle bywa w mniejszych mia­
stach — liczby członków , wykształconych, nie może tutejsze ! 
Tow, korzystać z częstych ' odczytów, które zastępować trzeba 
już to pouczającemi i zajmującemi odczytami z książek, wspól- 
nemi pogadankami i t. p. — Tak samo w braku odpowiednich 
zasobów mąter.yalnycŁ nie mogło dotąd na tem polu Tow. nic 
zd iałąć ku pomooy swych członków, obecnie 51 liczącego i z 
klasy rzemieślniczej przeważnie się składającego. Nie traci 
ono jednak nadziei i poi tym względem w lepsze z czasem 
p -wodzenie.

Przewodniczącym na wzwyż wspomniane Walne zebranie, 
stósownie do § 5 ustaw Tow. — wybrano przez aklamacyą p. 
Suchowiaka, który na trzymającego pióro, powołał sekretarza 

' Tów. p. Jana Szustera, który też przystąpił bezzwłocznie do 
odczytania ostatniego protokółu, poczem przewodniczący zebra­
nia przemówił stosownie do okoliczności, wezwawszy członków 
aby przez powstanie z miejsc okazać swą wdzięczność i uznanie 
prezesowi p. dr. Golskiemu za jego niezmordowane trudy, sta­
rania i poświęcenie dla dobra Tow. ponoszone, co też z entu- 
zyazmem uskuteczniono. Następnie przystąpiono do załatwienia 
czynności porządkiem dziennym przepisanychi to po 1) do wy­
boru nowego zarządu przez balotowanie, który jednakże prócz 
zastępcy sekretarza p. Baczki, tenże w skutek osłabionego zdrowia 
swej dotychczasowej funkcyi nadal sprawować nie może, jako 
też prócz jednego radnego, w miejsce p. M., który wystąpił 
jako członek czynny z Tow , dotychczasowy zarząd ponownie 
wybranym został. Zarząd składają następujący członkowie: 
pp. dr. Stanisław Golski, prezes, Teofil Degurski, wiceprezes, 
Jan Szuster, sekretarz, Jan Morkowski, zastępca, Jozef Napie- 
ralski, skarbnik. Erdman Bader, bibliotekarz, Stanisław Sucho-
wiak i Antoni Gintrowicz, radni.

Dalej przystąpiono do sprawozdań skarbnika i biblioteka­
rza. Stan kasy Tow., jak nadmieniłem Wyżej, w skutek małej 
liczby członków nie jest imponujący i stósownie Ido odbytej 
poprzednio rewizyi, jako też sprawozdania skarbnika, nastę­
pujący:

1. W gotówce . . . . . 23 S). 45
2 W zaległościach ... „21 „17

Ogółem 44 i). 62
Stan biblioteki natomiast prawdziwie pocieszający, a jest 

następujący:
Przed rokiem składała się bibliot. z 352 dzieł 432 tom. 460 egz.
Obecnie zaś liczy............................ 469 „ 542 „ 557 „
Przybyło zatem w jednym roku 117 7 U9 » H7
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"W jakim zaś obiegu byty książki w ubiegłym roku, po­
kazuje następująca cyfra: od 21 listopada r. z. do obecnego 
Walnego zebrania przeczytano książek 1823.

Wykazuje się ztąd, iż biblioteka Tow. pod względem mo­
ralnym działa nader pomyślnie, jako też pod względem mate- 
ryalnym, obok kulis, przyborów teatralnych i pomniejszych, do 
inwentarza Tow. należących sprzętów, stanowi przeważny tegoż 
majątek. To też szlachetnym darodawcom, do rzędu których 
należy także Towarzystwo oświaty ludowej, zasilającym 
książkami bibliotekę tutejszego Tow. przemysłowego, składa się 
niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie i staropolskie „Bóg 
zapłać.“

Na Walnem zebraniu Towarzystw przemysłowych w Ko­
ścianie odbytem w d. 25 czerwca rb., reprezentowane także 
było tutejsze Tow. przez 2 delegatów i stosownie do tego u- 
chwalono jednozgodnie na odbytem w dniu 1 października rb. 
Walnem zebraniu tutejszego Tow.. jakkolwiek nie posiada ono 
odpowiednich dochodów pieniężnych, jednakże ze względu na 
korzyści, jakie ztąd odnieść można, 3% na utrzymanie delegata, 
stosownie do przedłożenia w Kościanie rady przemysłowej.

W ubiegiem ćwierćroczu, prócz zwyczajnych i miesięcznych 
odbyło Tow. 1 posiedzenie Walne, 1 nadzwyczajne i 2 posie­
dzenia Zarządu. Odczyt w zaś przez prezesa p. dr. dolskiego 
opracowanych na historyi polskiej było 2.
fi Jak w lataih poprzednich, tak i w bieżącym roku obcho­
dziło tutejsze Tow. 6 letnią rocznicę założenia swego i to w 
niedzielę d 3 bm. — Aczkolwiek rocznica założenia Tow przy- 
p da regularnie w pamiętnym dla narodu naszego dniu 29 
listopada — przecież w r. bieżącym ze względu na przeważną 
większość członków z rzemieślników się składającą a więc z 

-pracy rąk jedynie żyjącą, aby przez kilkogodzinną żmudę nie 
ponieśli uszczerbku w tych ciężkich czasach, odłożono ob­
chód takowy do najbliższej niedzieli.

Obchód rocznicy przy licznym udziale członków, zagaił 
wiceprezes p. Degurski, w nieobecności prezesa dr. Golskiego, 
który mimo najszczerszej woli, dla ważnego osobistego powodu 
w początku nie mógł być obecnym. Na wstępie zawiadomił 
wiceprezes zgromi/Lenie, iż przez śmierć śp. Władysława Jo- 
nasa utraciło jednego z członków czynnych, wzywa zatem wice­
prezes zgromadzenie, aby przez powstanie z miejsc uczczono 
pamięć Sp. Jonasa, czego toż dopełniono. Następnie, zastoso­
waną do czasu i okoliczności wygłosi! wiceprezes odpowiednią 
do uroczystości mowę. Wspólna skromna uczta zakończyła tę 

•uroczystość.

(A)_ ® Mogilnieki©|go, 10 grudnia. (Wypadki 
śmierci. — Spustoszenia — Aigła i odwilż. — Land- 
wehryerein —Wybory.)

Tyfus i inne z przeziębienia pochodzące choroby grasują 
tu na dobre Zachodzą też i przypadki śmierci z tego powo­
du. Wczoraj odprowadziliśmy do grobu zwłoki Śp. Jana Bie­
lickiego, młodego obywalela, który piękne rokówal nadzieje. 
Zmarł na tyfus. Niestety w zacnej familii Bielickich śmierć 
znaczne porobiła spustoszenia Przed trzema latfy zgasł przed­
wcześnie ojciec, który jako gospodarz i obywatel za wzór był 
uważanym; krótko przed nim umarła córka w kwiecie wieku; 
teraz rozstał się ze światem syn, który zawód obywatelski do­
piero rozpoczyna?. Publiczność, chcąc okazać współczucie dl* 
zacnej a nieszczęśliwej rodziny, zebrała się bardzo licznie na 
pogrzeb młodego śp. Jana. Cała droga z Marcinkowa na cmen­
tarz kwieciszewski długości ćwierć mili, którą postępowa! ża­
łobny kondukt, literalnie nabitą była pojazdami, powózkami i 
peszymi. Nad ciałem przemówił pięknie ks. dziekan Toma- 
sewski, określając obowiązki obywatela polskiego na wsi.

W Mogilnie umarł także tych dni p. Friedrich, tłumacz 
powiatowy. Byt to długoletni i nader pilny urzędnik. Tłu­
maczenia jego w urzędowym dzienniku powiatowym zalecały 
się nie złą polszczyzną i wolne były od owych rażących błę­
dów, jakie zwykliśmy napotykać w innych tego rodzaju publi- 
kacyach. Śmierć nastąpiła nagle w skutek apopleksyi.

Po lasach i ogrodach oberwało się w końcu ubiegłego 
miesiąca skutkiem wielkiego nacisku lodów, na drzewach w 
zbytniej ilości osiadłych, bardzo wiele gałęzi.

Od tygodnia ustawiczną mamy odwilż i grubą mgłę, co 
szkodliwie wpływa na zdrowie Gniecie też spleen umysły o- 
łowiem i nie wiem, czy nad Tamizą gorzej może być pod tym 
względem.

Na wzór innych miast założyli, jak słychać, i mogilniccy 
Niemcy stowarzyszenie landwerzystów.

Przy uzupełniających wyborach do reprezentacyi miej­
skiej, odbytych w Mogilnie w końcu listopada r. b., przeszło 
dwóch Niemców i jeden Polak* W klasie II uległ kandydat 
polski dwoma głosami. Gdyby się wszyscy polscy wyborcy 
stawili w komplecie, stosunek liczb byłby, jak słyszę, równy a 
w tym razie roztrzygnąlby los. Dwóch atoli obywateli uchy­
liło się od głosowania. Pewien odłam społeczeństwa niemie­
ckiego w temże mieście oddał swe głosy na polskiego kandy­
data.

ferencya pełnomocników rządów u Ignatiewa 
nie miała charakteru urzędowego. Na przed­
wstępnej konfereueyi nastąpiła worerma zamia 
na myśli, która wywołała d-.bre wraź nie.

Bukareszt. 12 grudnia. Dym.tr Bra- 
tiano wyjechał w nadzwyczajnej inis\i od księcia 
do Carogrodu.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
— * Szkło do prania zamiast mydła, tak zwane my­

dłem wodnern, już jest wyrabiane jako mydło ulepszone w 
Ludwigshafen nad Renem. Podobne jest do mydła białego, 
skład jego jest: gliceryna, szkło wodne i mydło zwyczajne. 
Liczne a przez uczonych i ludzi praktycznych robione doświad­
czenia wykazały, że piorąc tem mydłem bieliznę, nic się nie 
traci na trwałości włókna — a operacya prania odbywa się 
szybko, bo brud tylko przez moczenie bielizny i płukania nad­
zwyczaj prędko puszcza Oszczędność także tu odgrywa wa­
żną rolę, bo centnar takiego mydła kosztuje 6 talarów.

Wiadomoici giełdowe

Giełda poznaiiska, 12 grudnia.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. — m.

na grudzień — , grudzień-styczeń —.----- , styczeń luty-----
luty-marzec------, marzec-kwieoień —.— na wiosnę----- .—

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 54— m., 

na grudzień 54-54.10.—, styczeń 54.70—, luty 55 30, marzec 
5G„ kwiecień 56 70, maj 57.60 kwiecień-maj 57.30-57.20 maj- 
czerwiec —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.60 m.
Wypowiedziano 25,000 litrów.

Poznań, 12 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pochmurne.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

grudzień 165—, grudzień-styczeń 164.—, styczeń-luty 164.—, 
luty-marzec 164.— na wiosnę 164.—, kwiecień-maj 164.

Okowita: stale.
Cena wyp iwiedzi Ina — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na grudzień 54.10—.—, styczeń 54.60— — luty 55 30 marzec 
56, kwiecień 56.70, kwiecień-maj 57. i0-57.30. maj 57 60 marek 
czerwiec 58 30.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52 60 pł.
(W.) Poznań, 12 gru Inia. Cenj' mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo.

Giełda wrocławska, 11 grudnia.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na grudzień 159.— plac, 

kwiecień-maj 162.— m. plac., maj-czerwiec —. m. ż.
Pszenica per 1000 kilo 198— m. żądano, —.— m. ofiar., 

na listopad-grudzień — marek płacono, — kwiecień-maj 
212 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — ra. żąd.
Owies: per 1000 kilo 143.— marek żądano, na gru­

dzień — żąd., kwiecień-maj 148 m. pt. i ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania---------m, na paszę

--------- marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 79.— żądano w miejscu 

—.— ofiar., na grudzień 78.50 żądano i ofiar., — kwiecień- 
maj 78.50 ofiar, i żąd.

Koniczyna bez zmiany, — czerwona per 50 kilogr. 
53-60-66-74 marek, biała per 50 kilo. 54-62-67-80.

Łubin per 100 kilo, żółty 9.50-10.50-11.20 m., niebieski 
9 30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów bez obr. w miejscu 53 80 ni. ż. 
52.80 ofiar., — na grudzień 54.70 żąd., — kwiecień-maj 57.— 
ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

Żyto: 157-171 m.
Jęczmień: nowy wielki 150-157 mały 138-146 m. 
Owies: nowy 143-160 m. — wszystko per 1000 kilo 

d’.e gatunku i w««ri efektywnej.
52 50 iu. per 100 litrów a 100 proc.O k o

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 12 grudnia.) 

S2CZECMNÍ, 12 grudnia 1876.
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 grudnia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Węgrowie- 
cki z żoną z Chlądowa. Pani hrabina Potulicka z Jezior 
Bayer z żoną z Golenczewa. Krzyżański z Kaliszan. Gri.« 
bski z Lechlma. Toboli z Piły. Dr. Krzyżagorski z Gra­
bowa. Ks. Kępski z Smogulca. Dr. Au z Żabikowa.

ciężki 
naj- I naj­

wyższa niższa 
JQc )>.
19,30 18 50 
19 i 20 18 40
17 70 17 ;— 
15 60 15 20 
15 ■ 20 15 i—
18 1 5018

średni i lekki towar 
naj- I naj | naj- naj­

wyższa niższa! wyższa niższa 
Jty <^.| b- ■'H# b
21740 20 60 17 90 17 40 

60. 19 90 17 40 1 17 20
40 16 10 16 — 1 15 60
10 14 90! 14 20 ' 13 50
80 14 '60 14:30 13 90

Pszenica biała .
„ żółta . . . 19 i 20 18 40 20 j

Żyto............................  17 70,17'— 16
Jęczmień nowy . . . 15 60 15 20 15 
Ow’'es nowy . . . . 15 20 15:— 14
Groch........................ 18! 50-18 ¡— 17 20J6 ,30| 16 | — j 14 ¡80

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlowa

Za 100 kilogr.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Woifia.)

Carogród, 12 grudnia. Dzisiejsza kon-

Rzep........................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . .
Lnica........................
Siemię lniane . . .

Giełda bydgoska, 11 grudnia. 
Pszenica: 190-213 m.

piękny średni pośl. towar.
-*4- » ó- Jt? A
33 30 50 25
31 75 28 75 22 50
30 — 26 — 21 —
26 50 24 — 19 —
26 — 23 — 20 —

L-iatiik . 11 grudnia.
Sprawozdanie I. Fajansa.
Powietrze: wilgotne i pochmurne. Wiatr południowo-za- 

ćhodni.
Pszenica ni miejscu ni targu dzisiejszym przy wiel­

kim d wozie usposobienie słabe i sprzedawać musiano 2 do 
4 marek tonie, niż w sobotę. Spr edano w ogóle 400 ton i 
płacon- z. jarą 131, 132, 133, 134 funt. 206, 207 11., pstrą 125 
128, 130 fuut 208, 210 M., szklistą 129, 130, 132 funt. 212, 213 
M., jasno-pstrą 126, 127, 132 funt. 212, 214, 215 51., wysoko- 
pstrą szklistą 132/3, 133 funt. 218 M„ białą 130, 132 3 funtów 
218, 220 M., starą jasną 128 funt. 212 M. za ton. Termina 
słabo i taniój. Na kwieć eń maj 219 M. pł. 220 żąd. 218 ofiar. 
maj-czerMiec 221 M. żąd. 219 M, pł., czerwiec-lipiec 223 M. ż. 
221 Jl. pl. Cena reguł. 211 M.

Żyto na miejscu cicho. Mokre 120 funt, krajowe 162 
M, 1-28 łunt. 171 M. za ton płacono. Termina bez chęci ku­
pna, polskie na kwiecień-maj i maj-czerwiec 170 M. żąd. Cena 
reguł. 162 M

Jęczmień na miejscu wedle gatunku 110 fuut. 150 M. 
lepszy 114 funt 155 M; 114, 118 funt. 158 M., mały 103 funt. 
141 M„ 109, 110, 111 funt. 142, 143 M. za ton pl.

Groch na miejscu słabo, średni 146 M., do gotowania 
149 M. za ton pł. Termina na paszę na kwiecień-maj 143 M. 
płacono

Okowita na miejscu 52 M. per 10, 10,000 litrów prc 
sprzedawano.

lirrllu, 9 grudnie.
Urzędowe sprawozdanie giełdy herlińskiój.
Pszenica loco Bpokojniej. — Termina niżej. — Wypo­

wiedziano 1000 ct. Cena wypowiedzialna 220. m per 1000 kil. 
Loco 192-235 wedle gatunku, ciemno-polska —.— z kolei
pt., żółta (czerw.) na ton miesiąc 220.----- płac., cena przecięć.
—— plac., grudzień-styczeń —.— płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec —.----- płac., marzec-kwiecień-------plac.,
kwiecień-maj 224.5 płac, maj-czerwiec 225.5 pł.

Żyto loco bardzo mały interes. — Termina słabo. — 
Wyp. 12,000 centn. Cena wypowiedz. 158. mar. per 1000 kil. 
Loco 155 186 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i zo statku pł., stare rc syj »kie 155-158. m, z statku płac, 
nowe rosyjskie 161-169 marek z kolei płacono, — nowe
polskie---------m. z 1 olei płac., nowe krajowe 177-186.— m. z
kolei płac., na ten miesiąc 158.-158.5 płac, cena przecięciowa
— m., grudzień-styczeń 158 -158.5 płac., styczeń-luty 1877 
158.5-159. pł. luty-marzec—pł. marzec-kwiecień —kwiecień-maj 
165. płac, maj-czerwiec 163-162.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco niżej, — Termina spok. — Wypowiedź. 
1000 ctr. Cena wypowiedź. 148. mar. per 1000 kilogr. Loco 
125 167 m. wedle gatunku, — na ten miesiąc 148. nominalnie
wczoraj —— pł., grudzień.-styczoń----- płacono, styczeń-luty
1877 ----- płacono, luty-marzec —— płacono, marzec-kwiecień
—, kwiecieó-maj 159-158.5 p , maj-czerwiec — pł.

Kukuiudza loco stale Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco nowa 131-135 stara 139-144 m. wedle gatunku; nowa wę­
gierska --------- z kolei płacono, starą mołdawską------- . płac.,
grudzień-styczeń — pł., kwiecień-maj 139 żąd.

Mąka rżana słabiej. — Wypowiedz. — centr. — Cena 
wyp. —.— m per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22.90-22.85 płacono
grudzień —----- - płacono, grudzień-styczeń 22.90-22.85 płac.,
styczeń-luty 22 95-22.90 płac., luty-marzec 23.------ .— pł., ma­
rzec-kwiecień 23.05-—.— płac., kwiecień-maj 23.15—.— płac, 
maj-czerwiec — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 151-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-150 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —----- m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
-—- m., nasienie lnicze----- m.

Olej rzepiowy wyżej. — Wypowiedziano z beczką
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
79.4 marek, bez beczki 78. m. na ten miesiąc 77.6-78.2 
płacono, — grudzień —■ płacono.— grudzień-styczeń 77.6-78.2 
pt., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 79.3-79.9—. pl., maj-czer­
wiec ----- płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny. Termina ożyw. — Rafinowany (Standard, 
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyacb o 50 bar. (125 ctr).
Wypowiedziano----- ctr. Cena wypowiedzialna — m. per
100 kilogr. — Loco 61.5 ta. na ten miesiąc 59.8-60 płac., 
grudz.-styczeń 55.5-56. pl. styczeń-luty 1877 50.5-51-50.5 płac.,
luty-marzec 46 żądano marzec-kwiecień----- pł. kwiecień-maj
----- pl.

Okowita stale. — Wypowiedziano 50,000 litrów. — 
Cena wypowiedź 56.5 marek. — Per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 56.3-56.5—■ 
płacono, — grudzień — płacono, grudzień-styczeń 56.3-56.5 
płac., styczeń-luty 1877 — plac., luty-marz. — pt., marzec- 
kwiecień — pł., kwiecień-maj 58.4 58.8—. pł., maj-czerwiec 
58 6-59.1 pł., czerwiec-lipiec 60 pł.

Okowita per 100 litrów k 100 prc, — 10,000 prc bez 
beczki loco 55.7—. pł., na ten tydzień — pł., na grudzień — 
pł, styczeń —. płac.

Pszenica stałej 
na grudzień-styczeń . 
na kwiecień-maj ....

Zyto stałej
na grudzień-styczeń. . 
na styczeń-luty . . : . 
na kwiecień-maj....

Olej rzep. spok.
na . . . .......................
na grudzień..............
na kwiecień-maj ....

BEKŁINi, 12 grudnia
Pszenica stałej

na kwiecień-maj............ 215
na maj-czerwiec............ 226

,213 - 
222 50

156
157 50 

¡162 50

Okowita stale
w miejscu ...............
na grudzień-styczeń. 

kwiecień-maj . . .na

54 30 
54 60 
57 80

Owip8.
na kwiecień-maj 158

Zyto stałej
w miejscu..................
na grudzień-styczeń. . 
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec ....

Oiój rzep, wyżej
w miejscu..................
na grudzień-styczeń . 
na kwiecień-maj ....

Okowita stale
w miejscu..................
na grudzień-styczeń. . . _.
na kwiecień-maj............59
na maj-czerwiec............| 59

------1 Olej skalny.
76 75; na grudzień. . , 
79 50!

1876
Owies.

na grudzień .

33 —

160
155
163

50

I

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
7*/s-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcyo kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy........................

I Uspos. spok.

Not. z 11
81 — 
93 60 
93 40 
95 — 
93 75 
69 50 
99 40

8 50
9 —

60 75
247 25

53 40
221 — 
421 — 
127 —

(NiMBcsłaaao.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skutecz ią 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, cbudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8 ),'00 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, j rofesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Oastlstuart, margra­
biny de Bróban i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62470. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak nąjzupełniejszóm zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64zl0. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypockdndri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 6 .715. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności 
bezsenności i wycieńczenia.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5 > razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 6 Mr. 1) fen., 12 ff. 23 Mr. 50 fen.

Revalesciére Ohocolntóe 12 filiżanek 1 Mr. fcO fen., 21 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen , 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. F0 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Oallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A. Pfulila aptece, u R. Lux’a, Krug 
i Fabriciusa i n Ryszarda Fi chera.
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W dniu 8 bm. umarł po dłu­
gich cierpieniach kupiec

¡Wojciech Classen.|
Honorowy charakter jego, 

zmysł koleżeński, usposobienie 
jego skromne i poczciwe zje- 
dn iły mu wśród kolegów trwa­
łą, chlubną pamięć

jTowarzystwo Poznańskichj 
kupców towarów ko­

lonialnych. (6275)

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania

w dniu 13 grudnia 1876 r.
po południu o godzinie 4-tej.

Przedmioty obrad:
1. Dotyczy reformy prawodawstwa podatku 

gminnego.
2. Zakupuo gruntu prz., Szkólmy uli y.
3. Dotyczy użycia legatu proboszcza Wit­

kowskiego.
4. Wyrównanie rachunków kasy ubogich za 

r. 1874.
szkoły miejskiej Nr. I za r. 1875. 
dito „ Nr. II „ „ 1875.
dito „ Nr. III „ „ 1875.
lombardu za r. 1874 
n asztalarni za r. 1875.

OBWIESZCZENIE.
Celem wydzierżawienia drogą licytacyi na­

leżących do probostwa w Kunowie^ pod 
Dolskiem około 244 mórg ziemi od 1 stycz­
nia 1877 do 1 stycznia 1889 wyznaczyliśmy 
termin na 28 t. ni. o godzinie 10 przed połud­
niem w Kunowie na probostwie, na który za­
prasza się reflektantów z tem nadmienieniem, 
że kaucya licytacyjna wynosi 300 Marek i że 
inne warunki dzierżawy ogłoszone będą pod 
czas terminu. (6277)

Dozór kościelny.

NA GWIAZDKĘ
dla młodzieży płci obojga. *

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w P

♦ ♦.♦♦♦.♦♦♦♦♦♦.♦♦.♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦.♦I

st

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Mai© pod Nr. 10 

położona, do Rudolfa Stoch dziedzica 
dóbr uaieżąca, która z objętością 12 hekta­
rów 83 arów 20 lasek kwadratowych opła­
cie podatku gruntowego ulega, podług usta­
lonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 168 M. 91 fen. podana, sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w
sobotę d. 13 stycznia 1877 r.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13. (5565)

Poznań, dnia 20 października 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.Keyl.

Aukcya pozostałości.
W środę dnia 13 bm. i w czwartek dnia 

14 bm. od godziny 9tej z rana sprzedawać 
będę drogą licytaCyi, za gotówkę, w lokalu 
aukcyjnym przy ulicy Magazynowćj Nr. 1 po­
zostałość po ś. p. pani (Jgrodowiczowej z 
Nowój wsi, jako to meble, ubiory, pościel, 
sprzęty porcelanowe, i szkianne, olejne itp. 
obrazy. Eliuller,

(6198) król, komisarz aukcyjny.

13.

Koićj
poznańsko-kluczborska.

dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Abluicya daniu płaconych przez gminę 
miejską kościoło'1 parafialnemu ad Śt. 
Mariam M.igda enani i jej duchowieństwu. 
Abluicya danin płaconych przez gminę 
miejską katolickiemu kościołowi parafial­
nemu w Kórniku.
Ponowny wniosek dotyczący zezwolenia 
na większe wydatki przy tyt. II C. a. 3 
etatu kamelaryjnego.
Uchwalenie środków na sprawienie 3 eks-
tynktorów Dicka.

14. Uchwalenie środków na koszta reperacyi 
wodociągów w szpitalu Franciszkanów 
zakładzie obłąkanych.

15. Uchwalenie środków na sprawienie no­
wych rolosów dla gmacku dyrekcji policyi. 
Wybór członków do kpmisyi rekhmacyj- 
nćj podatku klasowego na 1877/1878. 
Wybór członka III okręgu do komisyi 
szacunkowej podatku klasowego na 1877 
1878.
Wybór trzech członków do dyrekcyi ga­
zowni i wodociągów.
Uchwalenie dodatku do pensyi nauczy­
cielskich za 1 kwartał 1877.
Odpowiedź na notaty rachunków kasy 

oszczędności za r. 1874.
Srpawy osobiste. (6257)

podp. Pilet.

Odnośnie do dodatkowego przepisu do 
46 regulaminu ruchu, strona 11 naszej roiej- 
scowćj taryfy, obniżamy opłaty taryfowe za 
frachty oddano na naszym tutejszym dworcu 
do ekspedyowania ich na stacye Oórno-szląz 
kiej kolei, i po za nie, na 8 fen, za 100 ki­
logramów. (6274)

Poznań dnia 11 grudnia 1876. '
Dyrekcya.

16.

17.

18

19.

20.

21

Przyjaciel dzieci
1 młodzieży.

tomów zawier. 800 przeszło stron wielkie­
go formatu ipIOO rycin. Jes to najpię­
kniejszy podarunek gwiazdkowy dla dzieci,

Cena zniżona na 2 tal., z oprawą w 1 to­
mie 2 l/j łal. [6057J. Chociszewski, Poznań,

0 Wystawa gwiazdkowa.O 
AŁalki ipowoziki dlalal ikA 
a zabawki i koniki q 
X do kolebania X
0 grPOZYTYWKI^ x 
x!!!Zupełna wyprzedaż! !!X

wszelkiego rodzaju przedmiotów 
luksusowych, kapelusze, parasole,x 

Okrawatki, laski, rękawiczki, i 0 
; 0 artykuły męzkie, przedmioty Q 
' Q do podróży jako to kuferki i to- Q 
(X rebki; nowości skórzane jako to X 
i* album z i bez muzyki,podstawki 
¡0 do cygar z i bez muzyki, cygar-'
10 niczki, portmonetki, teki i ne-1 
0 cesery d° podróży itd.
0v Wachlarze i przybory, a

tak zwane Szlepenrafery, kołdry *
■ Odo podróży prawdziwie angielskie, 0 
0 prawdziwie rosyjskie boots w Q 
Q taniój galanteryi (5820) Q

Verhandlungen im Hcrrenbanse des 0 S. Neumana 0 
preussischen Landtages über die Geschäfts- AWjlhelmOWski plac 3. HÖtel du Nord.Q 
spräche der Behörden, Beamten etc. nach V • A A A A A A A
den stenographischen Berichten der Sitzung 00000UO0OOOO0ÖOÖOOOOÖOÖOÖO 
v. 19 Jam 1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego

.. . ięgarniach w Poznaniu. •‘<8^2 
Nakład księgarni F. Hósick w Warszawie.

Serya Liliowa.
wybór wzorowych autorów angielskich dla młodzieży.

tłómaczenie Koili draljowsktój 
Cena każdego tomu;

Tom 1, 2, 3 kartonowany
Tom 4 i 5 (“oznaczone) w ozdobnej oprawie w niebieskie angielskie płótno

z bogatemi złotemi i czarnemi wyciskami złp. 6. 20.
broszurowali} na sposób angielski......................................................złp. 5.

Każdy tom sprzedaje się osobno* 'CTi
? Dotąd wyszły na stępując s tomy:

* Mail męzczyznl, przez panią Alcott.
• Ernest Elton. Leniwy chłopiec, przez P. Eloart.
Co ‘i asia robiła- Powieść dla młodocianego wieku, przez Lud. Coolidge. 
Małe bobletUl. Powieść dla dziewcząt, przez P. Whitney.
Dobre żony. Powieść dla młodzieży, przez autorkę ,,Małych kobietek.“

Księgarnia powyższa podjęła się dalszego prowadzenia wzorowńj tej kolekcyi dla 
młodzieży, a ogłoszone tu nowe dwa tomy (“oznaczone), dorównywają poprzednim pod 
względem treści i tendencyi, odróżniają się zaś prześliczną nową i gustowną oprawą.

Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego 
Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do rabycia|: (3863)

♦X ♦ ♦ ♦ ♦ »(!♦ oog
Tania gwiazdka dla dzieci

20 przedmiotów za 25 sgr. franko. 1) Nie­
bo i 2) Polowanie z 12 obrazkami. Są to 2 
nader zajmujące gry dla młodzieży i star­
szych. 3) Kostka do rzuczania. 4 i 5) Opie­
kun dzieci po lskich. Dwa tomy. Za wlera powie­
ści, obrazki, wiersze,opisy naukowe. Cena skle­
powa r/e tal. 6| Przechadzki po polu i ogro­
dzie z 69 obrazkami. Cena 12 sgr. Nader zaj­
mująca i pouczająca książka, uczy np. szcze 
pić drzewka. 7; Zbiór powinszowań dla dzie 
ci 7x/a sgr- 8) Łamigłówki dla dzieci. 9 
Rozwiązania. 10] Książeczka o Kościuszce. 
11] Powiastki i Bajki. 12) Mały wybór Na­
bożeństwa dla dzieci opr. 13-16) Cztery ze 
szyty z obrazkami X. Kard. Ledóchowskiegi 
Dr. Marcinkowskiego itd. 17] Ołówek. 18) 
Trzonek. 19] Tuzin piór stalowych. 20] Gu­
ma do wycierania. Za 5 talarów 7 egzem 
ij. jeden w dodatku i oprócz tego jeszczr 
nadzw. dodatek obraz Kościuszki barwam 
olejnemi za 20 sgr. Cena zwyczajna! powyż 
szych przedmiotów wynosi blisko 3 tal Pro 
szę o wczesne zamówienia. [60 6j

J. Chociszewski 
Poznań, Wodna ul. Nr. 15.

ta. szu

<2-21 nów sejmu pruskiego etc.
izbie pa- 

Cena 10 fen

i inne nagrobki z marmuru, ' 
piaskowca itd. pięknie i tanio się I

_ wykonują i są zawsze w zaj asie u

8 B. Łoewenherz
nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (5790)

Nakładem drukarni J. I. Hras/,e- 
naUiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594

Pasydomaszyn Wyprzedaż.
rzemienne, na r ci an e. ffiimowe. ■ M »rzemienne, parciane, gumowe,

Artykuły techniczne '^664) ąnr7pfinio
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami re^ P • JS 
Itp. jako to': wszelkie towary gumowe, ] tOCtVą DOrCel&IlC, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do; e » • *
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie SZliiO 1 tOWfirV
kamienie, skóry na manchety i do pump, i * “
skóry do szycia, kręcone itd. polecają:

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka nl. Kr. 1.

Z powodu zupełnego zwinięcia int 
(5814)

1. Hajkl Krasickiego 5 sgr.
2. O Hipotekach przez E.

Karlińskiego 3 sgr.

lantcryjnc
po cenach zakupnych i niżój.

Nathan Charig
Rynek 90.
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Srebrne zastawy
stołowe srebra w najrozmaitszych fasonach, 
monstraneye, kielichy, puszki, krzyże, sta­

rożytne lampy itp. przedmioty kościelne.

4 Antoni Ttark,f
¡złotnik i juliilerl
| POZNAŃ

Wilhelmowska uli
naprzeciwi Grand Hotel de J

Złote garnitury
z brylantami, szmaragdami, perłami i t. p. 

medaliony, łańcuszki, branzoletki i t. d.

o.
S»
3t/J
E3’

!’AVI*!! Z
Na Gwiazdkę.

Magazyn gotowej damskiej garderoby
i poleca

Świeże, tłuste, czeskie 
bażanty, świeżo ubite1 
sarny, tak całkowite jak1 

gi w kawałach, racice 
’samie, para po 15 sbr. 

(6276)
Izydor Btiscli,

Sapieżyński plac Nr. 2.
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Wielką
wystawą marcepanową

poleca cukiernia

15 Wilhelraowski plac 15
poleca. ’ (5638

_ _ wystawione na wyprzedaż gwiazdkową towary w 
największym wyborze po znacznie zniżonych lecz stałych cenach. 
jako to kostyumy gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie 
ranne, jnbki, tuniki, westki, płaszcze do kąpieli, 
paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa­
mitu począwszy od lii'/a taI

Juliusz Freund
15 Willielmowski plac 15.

• ■ ® - hi © n ta i.

I Materyały piśmienne,
jowaiy galanter., monogramy,

(łartjrajtoie oi 1,50 M. za 1Ó0
) j E tyk i e t y

S- na towary i druki każdego rodzaju po- 
I lecą i wykonywa (4915)

> T. S z u 1 c

Tanio! Tanio!
50«

wielkich świeżoy.abitych

zajęcy
odebrał i poleca po bardzo tanich 
cenach (6275)

Izydor ISssscBt
Sapieżyński plac 2.

Wrocł. ul. 14.
Fabryka rękawiczek i czapek

Stary Rynek 81. W. ST ARK Stary Rynek 81.
obok pałacu hr. Działyńskich

poleca swój dobrze zaopatrzony skład w towary wyborowe: rękawiczki ka­
żdego rodzaju, czapki z pr. krymskich baranków spodnie i kaftaniki jelon­
kowe, bandaże, rosyjskie kalosze, parabole i najrozmaitsze towary skórzane, 
tak wiedeńskie jak offenbachskie, po cenach jak najumiarkowańszych. (6271)

Egzamin
wolontaryuszów.

Pensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

I Or. Theile.

30 obrazków
religijnych
za 12 sgr. 14 kolorowych, 12 złocistych i 6 
czarnych. Oprócz Pana Jezusa i Matki Bos-; 
kiej (Częstochowska 2 razy) zachodzą: ś. Jó-, 
zef, i. Piotr, ś. Paweł, ś. Antoni, ś. Józet 
Kaliski, Anioł Stróż, Pius IX itd. Obrazki(te- 
przydać się mogą na gwiazdkę. Za nadesł. 
12 sgr. w markach poczt, posyłka franco.

J. Chociszewski
(6266) Poznań.

1| @ B ________ ,___ _______________ _____________________
Otrzymaliśmy wprost z Londynu grube | Wielha wyprzedaż 

materyały szewiotowe na modne paletoty |
„Ilsters“ zwane, które na obecną pole­
camy porę.

Dalej:

Wyroby angielskie i franeuzkie na 
ubiory zimoweji paletoty; kapelusze 
wiedeńskie, czapki warszawskie i inne 
artykuły w zakres ełegancyi męzkiej 
wchodzące. (6167)

Au & Bieliński
w Poznaniu Wilhelmowska ulica Nr. 13

1 O Okna kościelne, wszelkie reparacye szklarskie.

<| Oprawę obrazów
g po bardzo przystępnych cenach poleca szklarnia
2<i A. Hyrszfeldla
2 p f —«U 
<2

Wrocławska ul. 21.

Szklanki od 12 sgr, szkło taflowe na pół białe 20 i 30 Marek,

(5127)

iSOOOOOŚ

handel papieru i zakład litograficzny. 
Nr. 14 Wrocławska ulica Nr. 14.

rozpocznie się w poniedziałek dnia ll bm. w 
Hotelu Berlińskim

Sprzedawane będą piękne damskie
10 śrb.

5 śrb. 
3 śrb. 
5 śrb. 
5 śrb. 

l’/a tal. 
17 i/a śrb,

i Przy nadchodzącej GWIAZDCE i

I zwracam uwagę Szanownej Publiczności na mój 
bogato zaopatrzony skład jak najprzedniejszych 
delikatesów i polecani pomiędzy innymi jak naj­
przedniejszy lnbeeki i królewiecki marcepan w 
jak najpiękniejszych kształtach. Pierniki Ifiilde- 
branda i Weesego i t. d. Zamówienia na ryby5
zwierzynę i ostrygi wykonują się jak najspie-__
szniój. (6258)

•laltólfr Appel |
Wilhelmowska ul. Hr. 1).

OOOOOOOOOOCXXXXXÎOOO
Zamkowa ulica Ar. 5.

Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzisiejszym na pierwszóm piętrze 
w gustownie urządzonych komnatach (5850)

restauracyą, winiarnią i piwarnią
obok smacznych potraw każdej chwili à la carte podawanych, będą codziennie 
o godzinie 1 z południa wydawane obiady przy Table d’hôte za -1 markę 50 fen. 
w abonamencie za 1 markę 25 fen. Piwo jest prawdziwe Kulmbachskie z słynnej 
firmy Konrada Kisslinga. Wino węgierskie, czerwone francuskie, reńskie, szam­
pańskie. Polecając to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności za skorą i rzetelną 
ręczę i,sługę.
Poznań, dnia 20 listopada 1876.

Fr. Sujeckl.
cxxxxxxxxxxxxxxxx>soooq

a

Wystawa gwiazdkowa
fabryki czekolady i cukrówC. DanigeFa Poznań,

Wrocławska ulica 13.
poleca wszelkiego rodzaju konfekeye na drzewka gwiazd­
kowe od 1 — 5 Marek za funt oraz toruńskie i berlińskie 
pierniki. . .

Dalśj wielki wybór lubeekieh, królewieckich i wszelkich 
innych gatunków marcepanów, różne konfekeye, angielskie 
biszkopty, południowe owoce, bomponierki, atrapy, 
karmelki trzaskające i orzechy włoskie._______(6191)

Marcepany nadziewane
i w pudełkach do przesiania stósownie uło­
żone, po 4, 6, 8 i 12 złp. sztuka, poleca co 
dzień świeże cukiernia (6268)

Antoniego Pfltznera
Poznań, Stary Rynek.__________

t 11 11t 1 1 t t t t t
§ rjjp Handel szkła, szklarnia i fabryka ram

M. Nowickiego & Grünastla•J g„ ►’ja 
'3 & °-.£ a °? ? - a S S

o.S2 £"5 Jezuicka ulica _ (4726)
a S ^5 poleca się do oszklenia okien, oprawy obrazów itd. Szyby wszel-
OoJ”? kiego gatunku w wielkim doborze. Półbideszkło kistapo 20i 30 M,- - .....

obecnie przy Rynku pod Nr. 7 obok cukierni A. Pfitznera poleca stósowny do

podarków na gwiazdkę
bogato zaopatrzony skład różnorodny cli, eleganckich towarów stalo­
wych I metalowych, tudzież sprzętów domowych i ku­
chennych do łaskawego uwzględnienia. (6267)

ggg Zginęła mała żółta an-
giclska charciczka__ lliiady.

Ila&ss^iOdpowiednią nagrodę o- 
trzyma oddawca przy ul. Bismarcka 7 
II piętro. __________ (6260)

Grobla 19
3 pokoje na I piętrze do wynajęcia.

kołnierzyki 3 sztuki 
jedwabne damskie szaliki 3 sztuki 
wełniane chustki począwszy od 
piękne półkoszulcza dla panów 
szlipsy dla panów 3 sztuki 
dobrego kroju koszule piękne 
piękne chustki do nosa tuzin
2 łokcie szeroki czarny ryps i każ-

mir łokieć śrb.
% szeroki atlas wełniany 12*/2 śrb.
wielkie okrycia na łóżka z frandzl. 25 śrb.
okrycia na sofy 95 fen.
3 pary dobrych pończoch 10 śrb.
ciężkie płotno górskie łokieć 3*/a śrb.
kolorowy barchan łokieć 3'^ śrb.
firanki łokieć od 2*/2 śrb.
dobre parasole 1 tal.
Rękawiczki glancowane 10 śbr.

Nadto prawdziwe aksamity, jedwabne mate-
rze na suknie, plaidy do podróży, rolines na 
paletoty dla panów oraz różne inne towary po 
bardzo tanich ce ach. (6224)
.8 iwimii... ■uriirTTi—;:

Tapety i rolosy, 
Zakład litograttez. 
Begestra gosp.
Alf enidę CliristoUa 
poleca po najtańszych ce­
nach handel materya- 
łów piśmiennych! 
gala ntery i <i609i

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze.

Próby tapet franco.

‘Pr, losy oryginał.
I klasy 155 pr. loteryi: 84 Mrk. ł/,_
42 Mrk. na wszystkie 4 klasy % losu 150 Mr. 
'li 75 Mr. rozs. za zaliczką poeztową Karol 
Hahn, Berlin S. Kommandanten str. 30.

(5613)

Dr. Schwaiger’a j
ekstrakt

wegetabilny
leczy pod gwarancją gruntownie wszy, 
stki ¡ nawet przestarzałe choroby płcio- 

= ¡ we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z 

sjJ przepisem użycia. Korespondencya 
‘, wprost za przesłaniem należności przez

Fryderykowska ul. 25 na przeciwko telegraficznego biura, Dl*. Scll^V aigCF
Prawdz. import, hawańskie cygara od 150—450 M. (Sfi Wiedeń VII. Schottenfeldgasse 60 

za 1000. Hamburg, bremeilsk. od 75—250 M. za 1000. Pra- j —*"!?g
wdziwe Manilla fi (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. Ha- JL ( v
wański Ausschuss (bardzo ulubiony) 50—-80 M. za tysiąc. O 

Daléj bardzo lubione Marki po cenach od 30—100 M. jako to:
Nr. 22 Símbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr. 119a pf 
Cassilda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Plora, Ijl 
Nr. 117 Tullerias, Nr. 109 Palmito, Nr. 22 Woblessa, Nr.
30 Mathilde. Nr. 119 Valera, Nr. 11911a Cruzado, Nr. 27a 
Aquiia de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabinet,.
Nr. 82 Legitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Rapidez etc. 
wszystkie w doskonałym gatunku, w paczkach po 50 i 100 sztuk.
Pudełka na gwiazdkę po 25 i 50 sztuk od 1—SO M

Jedyny główny skład cygar t
z fabryki Jean Vonris w Dreźnie, sh

Skład firm Snlima, Laferme, i rosyjskich ej garetów.
Zamiejscowe polecenia przesyłają się franko a nie podobające _ 

marki zamieniają się. (6105)

J. Vciinianii a
Fryderykowska ulica 25 na przeciwko telegraficznego biura. uJ

WilhelmouHka ul. Nr 1Gb tli p,
Stancya o czterech pokoj ach do wynajęcia. (6164)

<»robla Ar. 29
4 pokoje i kuchnia na I piętrze od 1 
stycznia do wynajęcia. (6212)

2 mebl. lub niemebl.
pokoje

z balkonem są natychmiast lub od Igo 
stycznia 1877 do wynajęcia Ś. Marcin 
Nr. 6. (6268)

Pomieszkanie
4 pokoje i kuchnia na, III piętrze od 
1 stycznia 1877 do wydzierżawienia
Wilhelmowska ulica Nr 18.
Mieszkanie obszerne

5 pokoi na II piętrze do wynajęcia.
Wrocławska ulica 9. (5616)

Osoba młoda
życzy sobie objąć miejsce w cukierni lub 
w jakim handlu; postlagernd R. (Jroilrish. 

(6261)
Do handlu korzennego win

i cygar poszukuję

ucznia
z odpowiedniem wykształceniem. (6149

E. Zemierski.
Gniezno.

wsam
z potrzebnemi wiadomościami szkól, 
nenii poszukuje handel korzeni, wg 
i cygar (600 J

F. Drweskiego
w Inowrocławiu.

Biegłego subjekta~
(cukiernika) poszukuje cukiernia (6183

B. Logi w Gnieźnie.
Dom. Mszczycayn pod Dolskiem po­

trzebuje (6246)
pisarka

lub

elewagospodarczego
od 1 stycznia z dobrą rekomendacją. Oso­
biste przedstawienie pożądane.

Urzędnik gospodarczy
kawaler, posiadający dobre świadectwa, życzy 
sobie od Nowego Roku przyjąć miejsce» Ó 
łaskawe oferty uprasza do Adm. Dziennika 
Poznańskiego pod lit. AV. K. Nr. 6264.

$Neumamfa

główny
iskład cygar 54 komandyta w PoznaniuA

Fryderykowska ul. 25 na przeciwko telegraficznego biura, TT

J.

0

Niżój podpisani destylatom wie biorą od 
dnia dzisiajszego następujące ceny przy

sprzedaży detalieznéj
przy odbiorze 4 lub więcej litrów

t? BROMURE

AC
DE CAMPHRE <J>V

Du Docteur GLIN 
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS 

(FRIX M0NTBT0N)
Kapsułki i Pigdłk i Dra CLIN k Bromku 

kamforowego używaj? się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARYŹUu P. CLINetC«, ul. Radne, ih. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach.

Pisarz gospodarczy
z wieloletnią praktyką, biegły i w zawiado- 
waniu policyi i kasowości w dobre zaopa­
trzony świadectwa poszukuje miejsca, Zgło­
szenia Dom. Dębno p. Łobżenicą. (6238)

Pisarz gospodarczy
znający rachunkowość znajdzie umieszczenie 
od 1 stycznia 1877 r. w Osiehu p. Koś­
cianem. Osobiste przedstawienie ko­
nieczne. (6239)

M. KARMOLINSKA
poleca się łaskawym względom Szanownńj Publiczności do wykonywania

wszelkiej garderoby damskiej hi
podług najnowszych modeli; długoletnie doświadczenia w magazynie Es 
P. P. Pomorskińj upoważnia mnie do tego. Jezuicka ulica Nr. 12, 

w kamienicy p. Dr. Au. (6128)

po 36 f. po 32
„ 64 f. po 60
„ 68 f. po 64
„ 75 f. po 75
,, 60 f. po 55
„ 100 f. po 95

za liter.

lAcyiacya «
< na 300 bardzo pięknych ej

»i długich sosicn ? Obrębu 
II Mościska i 50 grubych 

W brzóz z Obrębu I Kozubca, V 
O odbędzie się (6236) w
Vv w Miłosławiu w Bazarze^b

w' Miłosławiu.

Poszukuje się
obeznanego z wyrobem drzewa i pro­
wadzeniem książek (6255)

tudzież

ekonoma
poniedziałek, dnia 18 grud­

nia rb. po godzinie 9 pred 
południem.

Zarząd leśny
w Miłosławiu.

9
kawalera.

Dzień. Pozn.Zgłosić się do Exped
pod Nr. 6255

kornus 
okowitę

„ anyżową 
„ stolarską 

dubelt, wódki 
likiery

Poznań, dnia 12 grudnia 1876.
¡Juliusz Becker. C. Domagalski. Izydor Ehr­

lich. Otto Ernst. Friedmann & Alport. 
Wolff Guttmann, Hartwig Kantorówicz. 
Dawid Kantorowicz. Wilhelm Latz, Hart­
wig Latz. W. Ludwig. Ad. Moral, Bracia 
Pincus. J. Prochownik. Hugon Sehellenberg. 
A. Seidel. Js. Sonnabend. H. Walter. Gum­
precht Weiss. Ziemer & Hendewerk.

W skut k zmiany gospodarstwa ma 
na sprzedaż 30 wysoko cielnych

krów
Dominium Zmijewo p. Strassburg 

1 W. Pr. stacya kolei Jabłonowo. (6088

Teatr polsti w oiroińe Potoekiejo
W POZNANIU.

We wtorek dnia 12 grudnia 1876 
po raz pierwszy:

Cr&gtiątko Śaiuf Flom*
komedya w lym akcie.

Nieszlifowany dyament
komedya w 1 akcie.

Broń sis£wSeśeia
komedya w 1 akcie.

0 CHLEBIE I WODZIE
krotochwila w 1 akcie ze śpiewami.c> -y

Drukiem i nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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